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q  Ł —  *  —  . W  e k s p e d . n i ie s ię c -  n ie 7 9  ę r . z  o d n o s z ę -

rrzeupiaid; i ie m  p r z e z p o c z tę 2 1 g r . w ię c e j . W  w y ­

p a d k a c h n ie p r z e w id z ia n y c h , p r z y w s trz y m a n iu p r z e d s ię b io r s tw a ,  

z to ż e n ia p r a c y , p r z e r w a n ia k o m u n ik a c j i , a b o n e  n t n ie m a  p r a w a  

ż ą d a ć  p o z a te r m in o w y c h  d o s ta r c z e ń  g a z e ty , lu b  z w r o tu  c e n y  a b o n a ­

m e n tu . Z a  d z ia ł o g ło s z e n io w y R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . R e d a k to r  

p r z y jm u je  o d  1 0 - 1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  r ę k o p is ó w  R e ­

d a k c ja  n ie  z w r a c a  i n ie  h o n o r u je . R e d a k c ja  i a d m in is t r a c ja  u l . M ic k ie ­
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Suniiennetn wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

A n łnełO n ia  • z * og łoś*- p ob iera się od w iereca m as. (?  
L / y  1  O  O A  tJ  n  I a  « lam .) 10 gr., za rek lam y aa atr. 44M B . W  

w iad om ościach p otoczn ych 30 gr. n a p ierw szej atr . gr . ly M j"  

u d ziela się p rzy  częstem  og łaszan ia . „G łos 'W ąb raA ald w y**4K  

trzy razy tygod n . i to : w p on ied zia łek , irod ę i p iątek , tnf aa4»-  

w eiu ściąganiu n ależności rabat u p ad a . D la sp raw  ap eragw tt (M t  

w łaściw y S ąd w W ąb rzeźn ie. —  Z a term in ow y d rak . im sap jd B n s  

m iejsce og łozzen ia ad m inistracja n ie od pow iad a . W yiaaM p ae  

zastrzega sob ie p raw o n ieprzyjęcia og łoszeń b ez p od aad a p *w «M w

N r . 1 Golub9 c z w a r te k  d n ia  3 s ty c z n ia  1 9 3 6  r . Rok 17

Z g o d a  n a s z a  n a ro d o w a  je s t w  te rn  

w s z y s i tik ie im , c o a n i je d n e m u  z n a s w  n i-  

c z e m  n i ie w a d z i , a n i je d n e g o  z n a s n a  n ic  

n ie  n a r a ż a . . .

„ W s z y s tk o , z  c z e g o  w y ra s ta ć  m a p o ­

ś w ię c e n ie , w s z y s tk o , c o s ię b ę d z ie  p r z c -  

c iw ia ło  k tó r e g o k o lw ie k iz n a s k o r z y ś c i ,  

w s z y s tk o , c o b y s ta n o w ić m ia ło o d m ia n ę  

s ta ro d a w n e g o d o p a s o w a n ia k a ż d e g o  w y ­

g o d y  d o  w s z y s tk ic h  w y g o d y  —  to  m y  z a ­

d e p tu je m y  t łu m n y m  p o s p ó ls tw a n a s z e g o  

k r z y k ie m  i n is z c z y m y  z e z d ro w ą  p a s ją “ . 

S t. Ż erom sk i. D U M A O H E T M A N IE .

S p ojrzyjm y p oza sieb ie . N a  s z la k ,  

k tó r y  z o s ta w il iś m y  p o z a  s o b ą . S p o j ­

r z y jm y  od w ażn ie i sp ok ojn ie . N ie  b ę ­

d z ie  to  b o w ie m  s p o jrz e n ie  ż a lu  s e n ty ­

m e n ta ln y c h  w s p o m n ie ń . T r z e b a  s ię  o -  

b e jr z e ć , b y  d o k o n a ć  rachu n k u w ysił­
k ów , osiągn ięć i k lęsk , je ś l i b y ły  i  

p ó jś ć  d a le j b o g a ts z y m  n a  d u s z y , —  

b a r d z ie j p e w n y m , ś w ia d o m y m , c h o ć  

m o ż e  i tw a r d s z y m  k r o k ie m .

R ok m in iony b ył d la P olsk i b oga ­
tym  w  w yd arzen ia . P ełn ym  b ólu , g łę ­
b ok iej, n ajg łęb szej ża łob y . P o ś r o d k u  

r o z k w ita ją c e j w io s n y  O D S Z E D Ł O D  

N A S M A R S Z A Ł E K JÓ Z E F P IŁ S U D ­
S K I. O d s z e d ł w  w ie c z n o ś ć .  O b ję ła  n a s  

w s z y s tk ic h , c a ły  n a r ó d  s p o w iła  c ię ż k a  

ż a ło b a . T a k  c ię ż k im  p o ło ż y ła  s ię  c a łu ­

n e m  n a d u s z a c h  n a s z y c h , m y ś la c h  i 

p o c z y n a n ia c h , ż e b o d a j n ig d y p o  

d z ie ń o s ta tn i ; ‘

G d y ż  n ie  z d a je m y  s o b ie  s p r a w y  z  te ­

g o , iż  c o  d z ie ń , c o  g o d z in a , w  k a ż d y m  

c z y n ie , w  k a ż d e j d e c y z j i , w  k a ż d y m  

s p o r z e n a w e t , o d c z u w a m y  tę  ż a ło b ę .  

B rak n am  Józefa  P iłsud sk iego , ciąg le  

i n a k ażd em  m iejscu  b rak .

I n a c z e j , n iż  z w y k le , w ita ć  b ę d z ie ­

m y  N o w y  R o k . N ow y  R ok  b ez N iego!

J a k ż e ż  in n a , o  i le ż  w ię k s z a  i g r o ź ­

n ie js z a j - r  _

w s z y s tk ic h  p o s p o łu  d z iś , z a  n o w y  r o k  p ań stw ow ych , od w p ływ u
A  k .r  T > i*zn < ł«tn  w i  p  i  cl w n iin m d

n o w a  n asza  K on stytu cja . N ie  p o z w o li - 1  a n i  f o r m  s w e j p r a c y . M u s i o n  z a ś  n a j-  

ly  w y r o k i , b y w c h o d z i ła w  ż y c ie  i p r ę d z e j i n a j is to tn ie j w y p e łn ia ć t r e -  

p r z e k s z ta łc a ła  n a s z e o b y c z a je , p r z y - ś c ią  p o s ta n o w ie n ia  K o n s ty tu c j i . K s z ta ł  

z w y c z a je n ia  i d u s z e  w  b la s k u  r a d o ś c i, ' io w a ć  s ię  o n a  b ę d z ie  z a p e w n e  w  i r u -  

p o d  o k ie m  i k ie ro w n ic tw e m  s u r o w y c h , i d z ie  i w ś r ó d  w ie lu  k ło p o tó w , lo  te ż  

le c z ja k ż e p o tr z e b n y c h p r z e m y ś le ń  n ie  je s t ta je m n ic ą , ż e  p a r la m e n t n a s z  

W ie lk ie g o  W o d z a . M ó w ią c  o  s w e j d c - o d c z u w a  g łę b o k o  b r a k  w ie lk ie j m y ś l i

c y z ji n ie p r z y ję c ia d y k ta tu r y  w  1 9 2 6 i r o z w a ż n e j d e c y z j i W ie lk ie g o  C z ło -  

r o k u . M a r s z a łe k  P i łs u d s k i p o d k re ś l i ł : w ie k a . . \ ie  w s z y s tk o  w s z a k , c o  w in ie n  

„Z rob iłem  to d latego , żeb y od zw y- c z y n ić  p a r la m e n t , m o ż e  b y ć  p rzyjem -  

czajon o  się u n as zw alać w szystk o  n a n e  i p o p u la r n e . M u s i o n  b r a ć  n a  s ie -  

‘ 2  _ ’ 1 ’  i p otem  b ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  i z a  r z e c z y  p r z y -

n iech ętn ą p om oc, b ez d an ia cod zien - i k r e . N ik t ic h  ju ż  o d p a r la m e n tu  n ie  

o d e jm ie , n a  w ła s n e  w y łą c z n e  ryzyk o  

n ie  p r z y jm ie .

„G d y n ieraz w b ólach zaw od u i  

m ęk ach u p ok orzen ia sen tym en ta ln ie  

m iecz  sp raw ied liw ości n a  h ak u  zaw ie ­
sza łem , ch cąc b y siła m oraln a cn oty  

i k u ltury d u szy b ez gw ałtu leczy ła  

ran y n iew oli, b yłem w ciąż w iern y  

b łysk ow i od rod zen ia , co m i d u szę w  

p ierw szych d n iach  P olsk i rozśw iecił.  

T eraz  sąd zę, że  b ezsiln ość P ań stw u  d a  

n ie ty lk o  p r a w - je ten , co k u rzącą d łoń sp raw ied liw o- 

c o  w a ż n ie js z e  —  rew olu cja ści zatrzym u je, a  u czciw ą  i h on orow ą  

p racę d la P ań stw a p rzez to con aj-  

m n iej osłab ia , jeśli n ie d em ora lizu je 44.

P o w y ż s z e  s ło w a  J ó z e f a  P i łs u d s k ie -

• > 

m u s z ą  b y ć

r o k u . M a rs z a łe k  P i łs u d s k i p o d k r e ś l i ł :

M u s i o n  b r a ć  n a  s ie -

d o k o n y w u ją  s ię  ja k b y w * b r e iw  

c z ło w ie k a .

P o ls k a  n  ty m  ś w ie c ie , g d z ie c ®  

c l i  w iła  p o ja /w ia  s ię  n o w y  p rorok zb a ­
w ie n ia . —  s ta n o w iła  w  rok u  u b iegłym  

c z y n n ik  o d m ie n n y . M im o  tych  sam ych  

c o w  c a ły m i ś w ie c ie t r u d n o ś c i , m im o  

b o le ś n ie js z y c h je s z c z e n ied orm agaft 

—  n ie sta ła się w id ow n ią  ślep ych  od ­
ru ch ów , h isteryczn ych p om ysłów . 
M ię d z y  o d p o r n o ś c ią  m a s  a  b ezw zględ ­
n ą  w o lą  k ie r o w n ic tw a  z o s ta ło  z a r w w r -  

te  m ilc z ą c e  p r z y m ie rz e .

T a je m n ic a  te j o d p o r n o ś c i tk w i za ­
r ó w n o  w  u m iejętności p rzew id yw ali^  

ja k  i w  m o ż n o ś c i z a s to s o w a n ia  s ię  d o  

te g o , c o p r z e w id y w a n ie w sk azu je . 
K ie r o w n ic tw a  n a s z y c h  r z ą d ó w  n ie  d a ­
ły s ię p o r w a ć n e r w o m , n ie straciły  

z im n e j k r w i, n ie  u le g a ły w a h a n io m .,  

c z y  p o p ło c h o w i . P op rzez w szystk ie  

n ie d o m a g a n ia  i t r u d n o ś c i o p in ja p u -  

b l ic z n a  b y ła  ś w ia d o m a  i p e w n a , że  sta ­
tek  n asz b ył n a  d ob rym  k u rsie, że n ie  

z m ie n ia  k ie r u n k u  —  i ż e  m im o  n ap o-  

r u  w ic h r ó w  k ie r u n e k n a w ie lk o ś ó  i  

m o c  P a ń s tw a  b ę d z ie u tr z y m a n y .

1 a k ie  je s t  w e jrz e n ie  iw  n a s z e  W eze ­
r a  j .  z  k tó r e g o  w y n ik a ją  w sk azan ia  d la  

n a s z e g o  ju t r a . Z  te g o  w c z o r a j p o  w ie-  

le k r o ć  w y g lą d a  w ie lk i b ó l , k tóry n ad  

w s p o m n ie n ie m i z d o b y c z a m i ca łego  

r o k u  z a c ią ż y ł . C z y  ty lk o  te g o  rok u ?
P rzed ju trem od słan ia  się ogrom

jed nego człow iek a , d ając m u  

n ej, so lid n ej p racy w ielk iej ilo ści lu ­
d zi, n iezb ęd n ej d la zreform ow an ia  

p i  zyzw yczajeń 44 .

Z m ian a u stroju  p rzecież n ie d a się  

p om yśleć b ez p rzeb ud ow y p sych ik i  

n a r o d u , b e z w y d o b y c ia  tk w ią c y c h  w  

n ie j w a r to ś c i n a  w ie rz c h , a  i b e z  u n i- • 

c e s tw ie n ia  tk w ią c y c h w n ie j w a d .  

Z m ia n a  K o n s ty tu c j i w  P o ls c e —  to  

n ie ty lk o u s u n ię c ie b r a k ó w  u s t r o ju  

p a r la m e n i ta r n o - p a r ty jn e g o . T o r e w o ­

lu c ja  ta k ż e  d u c h o lw a ,  

n a , le c z  -  

m oraln a .

N o w a K o n s ty tu c ja  s tw o rz y ć  m a i  

w y c h o w y w a ć  n ow ego człow iek a  i n o-  ___ __ ___ _
w e  sp o łeczeń stw o , o p ie r a ją c  d y n a m ik ę  L o  m ó w ią  w y r a ź n ie , 'ż e  te  c z y n n ik i , c o  

r o z w o jo w ą  n a  w y z w o le n iu  c n ó t  a  s t łu - 1 b e z s i ln o ś ć  P a ń s tw u  d a ją , m u s z a  b y ć  

m ie n iu  w a d , k tó r e  w  p s y c h ic e  p o ls k ie j s k a z a n e  n a  z a g ła d ę . T r a d y c ja  n ie o d -  

. ż y ją . M a  o n a z a te m  z a p e w n ić P a ń - . p o w ie d z ia ln o ś c i i b e z k a r n o ś c i d la  

ż y c ia  z e ń  n ie  z e jd z ie .  I „ e o d z itu in ą , s o l id n ą  p r a c ę  w ie ! - 1  w s z e lk ie j s w a w o l i  p o l i ty c z n e j,  w s z e l- !zad ań  i p rac, k tóre m u szą b yć  w yp ra- 

k iej ilo ści lu d zi, n iezb ęd n ą d la  z r e f o i  - k ie j s z k o d y , w s z e lk ie j a n a rc h j i , m u s i cow an e, w yk on an e i w yk on an e  d o-  

m ow an ia p rzyzw yczajeń . ; b y ć z n is z c z o n a . G łó w n ie b o w ie m  b rze. Z a n a s z ą  w olą , n aszą w ytrw ta ło -m ow am a  p rzyzw yczajeń . ; b y ć z n is z c z o n a . G łó w n ie J

P r a c ę  tę  w y k o n a ć  m u s im y  ju ż  s a -  ■ p r z y c z y n y  p o ls k ie j n ie m o c y tk w i ły  

m i, n a  w ła s n ą  o d p o iw ie d z ia ln o ś ć  i w y - ! n ie ty le  w  p r a w ie  p is a n e m , i le  w  „złym  

k o n a ć  d o  k o ń c a  i  s o l id n ie , je ś l i w y p e ł- o b y c z a ju 4 4 , s i ln ie js z y m  z a w s z e o d  

n io n y  m a  b y ć te s ta m e n t b u d o w a n ia ! w s z y s tk ic h  k o n s ty tu c y j . T e n „ z ły  o -  

w ie lk o ś c i m o c y  P o ls k i .  jb y c z a j ” n ie  z o s ta ł je s z c z e  d o s z c z ę tn ie

R ok u b ieg ły b ył rok iem  zd ecyd o- ' s ta r ty , c h ę ć  p o w r o tu  d o ow ych trad y-  

w an ego od su n ięcia p artyj p olitycz-| c y j b e z k a rn o ś c i z a  d z ia ła ln o ś ć  p u b l i-  

je s t o d p o w ie d z ia ln o ś ć ^  n a s n ych  od w p ływ u n a  tw orzen ie w ład z  ic z n ą  je s z c z e  s ię  tu  i ó w d z ie  u k a z u  je .

P o z a  te m i , a  r a c z e j o b o k  ty c h  w e ­

w n ę trz n y c h  p r z e ła m a l i p o l ity c z n y c h  

p r z y ż y ła  P o ls k a  w  r a z  z  c a ły m  ś w ia ­

te m  p iąty rok tru d n ości gosp od ar ­
czych . R o k  te n  b y ł w id o w is k ie m  z a i ­

s te  d z iw n e m . R e w o lu c ja —  n ie  tw m -

r o z w o ju , z a  p r z y s z ło ś ć ! A b y  b o w ie m  

w y p e łn ić  b rak  w oli, siły , gen ju szu  Jó ­
zefa  P iłsu d sk iego , c a ły  N a r ó d  w y tę ż y ć  

m u s i w s z y s tk ą  s w ą  d o b r ą  w o lę  i w ia ­

r ę , w s z y s tk ą  s w ą  z d o ln o ś ć  i p r a c o w i ­

to ś ć , s u m ie n n o ś ć  i b a r t .

S łu ż y ć  d o  te g o  m a  i u m o ż l iw ić  z e ­

s p o le n ie iy c h A v s z y s ik ic h w y s i łk ó w

w an ego  od su nięcia p artyj p olitycz-1  c y j b e z k a rn o ś c i z a  d z ia ła ln o ś ć  p u b l i -  

. .  . .  . . .z .T f > C 7 r» " 7 C »  + 1 1 i r v \A T .r ł  l'z  i  £ > l i t-  c iz n  t p

i n a sk ład  I 
p rzedstaw icie lstw a n arod ow ego , b ył I 
n atom iast rok iem  w zm ożon ej d zia ła ł-i 

n ości sam orząd u terytorja lnego i go ­
sp odarczego , jak o p laców ek k on k ret ­
n ych  zad ań i k on k retn ej p racy .

P arlam en t, w y b r a n y  w  w y b o r a c h  r z o n a  n ic z y ją  w o lą , p r z e b u d o w a b e z  

w r z e ś n io w y c h ,  je s t c ia łe m  z u p e łn ie  n o  p la n u , b e z  e r ln , o g r o m n e z m ia n y  w

ś c ią , n a s z y m  H a r te m , —  b yśm y  się go ­
d n y m i s ta l i e p o k i  J ó z e f a  P iłsu d sk iego!  

N ie m ó w c ie , ż e t r o s k a m a te r ja ln a  

p r z e s ła n ia  w s z y s tk o  in n e, że jej u su ­
n ię c ie  je s t  p o n a d s i ły . N ie m ów cie i 

n ie  m y ś lc ie , ż e  b ie d a  ła m ie  sk rzyd ła , 
ż e ś m y  m a r n i , n ę d z n i i b ezrad ni. P e  

s to k r o ć  n ie !

W  b ram y N ow ego  R ok u w ejdzie*  

m y  tw ardzi, b ard ziej  zw arci i b ard ziej  

u p arci, u p arci w  w alce o  zw ycńęstw o .

Z e w  r ż y jc ie s z e re g i , m ó w ią c  słow a  

T e g o , c o  z W a w e ls k ie j G óry sąd zi 

w a s z e  m y ś l i : „Jest coś w yższego , n iż  

w szystk ie lu d zkie rach un k i, jest coś, 
co jest v . vższe n ad p oziom  p o^ ze-  

d n i‘ ! ’ L  . T .



+  N a  l in j i k o le jo w e j S a lz b u rg  —  I n s b r u c k  

■a s ta c j i L in z z d e r z y ły s ie d w a p o c ią g i O b ie  

lo k o m o ty w y s ą c a łk o w ic ie z n is z c z o n e . 1 0  

s a ż e r ó w  je s t c ię ż k o  r a n n y c h .

4 - W  o k o l ic a c h  S z o  L a p u r ( In d je  b r y t .)  

to n ę ła b a r k a , w  k tó r e j z n a jd o w a ło s ię 2 5  

b ie t z d z ie ć m i . U ra to w a n o  ty lk o  7 o s ó b .

4 - N a  a m e r y k a ń s k ic h  w y b r z e ż a c h A tla n ty k u  

s z a le je ś n ie ż n a b u r z a . 2 0 o s ó b u tr a c i ło  ż y c ie .  

S tra ty  w y rz ą d z o n e  p r z e z  ś n ie g  i w ic h u r ę  s ię g a ­

ją w ie lu m il jo n ó w  d o la r ó w . W  d a ls z y m  c ią g u  

p a n u je s i ln y  m r ó z .

P a -

z a -  

k o -

WSTRZĄSY PODZIEMNE W NTEM 

CZECH I SZWAJCARIE
Berno. — W p o n ie d z ia łe k o

4  m in . > 7 r a n o  w  c a łe j S z w a jc a

Życzenia Pana Wojewody 

z okazji Nowego Roku
T o r u  i i .

K ir t ik lis w  i .

,# #  # # # # # # # # # # # # # # # # # # #  #  
.# -u -#

o d d a n ia , ż y  c z e ń  o s o b is te j j *  

i o r a z z a p e w n ie n ia , ż e ;

I g n a c y .M o ś c ic k i W a r s z a w a , „ b p e ł- d z ie ln ic a  p o m o r s k a  g o to w a  je s t z a w - #  
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e g o  R o - P r z y te j s p o s o b n o ś c i r a c z y 1 a n  1 r e in -  

i h o łd u !  je r p r z y ją ć  r ó w n ie ż  i m o je  n a js e r d e -  

p o m \ś ln o ś c i .  | c z n ie js z e  ż y  c z e n ia n o w  o r o c z n e ” .

L u d n o ś ć  P o m o r z a  z a p e w n ia  C ię  P a n ie 9p a n  G e n e ra ln y I n s p e k to r S i ł

) ( ] z i d o ło ż y  w s z e lk ic h  w y s iłk ó w  w p r a c y  

o ( |_ n a d r o z b u d o w ą  m o c a r s tw o w e j p o tę g i

L u d z ie , o b u d z e n i p r z e z w s tr z ą s , w y ­

b ie g l i m i u l ic e . M e b le w m ie s z k a n iu

2 ) „ P a n P r e z e s R a d y M in is t r ó w  

M a r ja n  Z y m lr a m -K o ś c ia lk o w s k i . S p o ­

łe c z e ń s tw o p o m o r s k ie p r z e z s w y c hBerlin. — L b ie g łe j n o c y  w  c a ły c h  

N ie m c z e c h  p o łu d n io w y c h  a  z w ła s z c z a  

w  d o l in ie  g ó r n e g o  b ie g u  R e n u  o d c z u - 0  z ło ż e n ie  im  p r z e ło m ie  n o w e g o  

to  b a r d z o  s i ln ie  d w u k r o tn ie  p o  s o b ie :  

n a s tę p u ją c e w s trz ą s y p o d z ie m n e . —  

W e d łu g d o n ie s ie ń , o tr z y m a n y c h z e  

s ta c y j s e is m o g r a l ic z n y c h w K a r ls r u ­

h e i H e ild e lb e r g u  t r z ę s ie j i ie to , k tó ­

r e g o  o g n is k o  z n a jd o w a ło  s ię  w  s to l ic y  

R a s ta t tu . a w ię c w o d le g ło ś c i o k . 1 0 0  

k im . n a le ż a ło  d o  n a js iln ie js z y c h , ja k ie  

m ia ły  m ie js c e o d la t k i lk u d z ie s ię c iu .  

O b ję ło  o n o  o b s z a r 6 0 .0 0 0  k m . k w . —  

W r ó ż n y c h m ia s ta c h ja k K a r ls r u h e .  

B a d e n  - B a d e n  o r a z  P ir m a s e n s w ś r ó d  

lu d n o ś c i w y b u c h ła  p a n ik a . M ie s z k a ń ­

c y  w  p o ś p ie c h u  o p u s z c z a l i m ie s z k a n ia .

m y w y k a z u ją s z c z e lin y i p ę k n ię c ia .  

N a w ie lu  b u d y n k a c h k o m in y z a w a li ­

ły  s ię . R ó w n ie ż z e  S z w a jc a r j i n a d ­

c h o d z ą  w ia d o m o ś c i , iż w ty m  s a m y m  

c z a s ie o d c z u to ta m  s i ln e d w u k r o tn e

SZCZĘŚLIWEGO

Nowego Rokut
życzymy Czytelnikom, Przyjacio- # 
lom, Sympatykom i Współpraco- * 
arnikom naszego pisma *

#

# #  # # # # # # # # # # # # # # # # # # # #

Wydawnictwo.

12 OSÓB ZGINĘŁO W KATASTRO­

FIE SAMOLOTOWEI.

Londyn. A n g ie ls k i h y d r o * p la n k o ­

m u n ik a c y jn y  „ C i ty  o f  K h a r to u m "  r o z ­

b i ł s ię  w  o k o l ic y  A le k s a n d r j i . W  k a ­

ta s t r o f ie  z g in ę ło  1 2  o s ó b . S a m o lo t „ C i ­

ty  o f K h a r to u m ” k u r s o w a ł s ta le n a  

l in j i B r in d is i —  A le k s a n d r  ja . S a m o lo t  

p r z e z  c a ły c z a s p o r o z u m ie w a ł s ię z a  

p o m o c ą  r a d ja  z  p o r te m  lo tn ic z y m . ( ) -  

s ta tn ia  d e p e s z a  z a w  ia d a m ia ła , iż  p r z y ­

g o to w u je  s ię  d o  w o d o w a n ia  w  p o r c ie  

A le k s a n d r j i . L o tn ik w y s z e d ł c a ło  z  

k a ta s t ro f y . T r z e c h  in n y c h  c z ło n k ó w  

z a ło g i z g in ę ło .

WYLEW GARONNY.
Paryż. — P o w ó d ź , w y w o ła n a  w y -  

i le w e m  G a r o m iy , w  p o n ie d z ia łe k  r a n o  

R z y m . A g e n c ja  S te f a n i o g ła s z a  n a -  i z a c z ę ła p r z y b ie r a ć w  o k o l ic a c h  B o r -  

s tę p u ją c A  k o m u n ik a t w  s p r a w  ie  b o m - d e a u x  g r o ź n e r o z m ia r y . D e s z c z p a -  

■ • ' ■ „  v d ,  k k .- w  - - - - - - P o z io m  w ( x iy  w ’ r z e -

.v x z , . B o m b a rd o w a n ie  k a c h  A r d e c h e i (  eze o b n iż y ł

3 s o m a l i js k im u s p r a w  ie d l i- iz e r a w  z b ie r a  w  

p e łn ie  p r z e z  f a k t , k tó r e - d a n

ś m ig ły . W  im ie n iu  s p o łe c z e ń s tw a  p o ­

m o r s k ie g o  i w  ła s n e m  s p ie s z ę  p r z e s ia ć  

P a n u  G e n e r a ło w i n a p r o g u  n o w e g o

lu d n o ś ć  p o m o r s k a  g o to w a  je s t z a w s z e

m ji i W o d z u  N a c z e ln y m  d la  o d p a r c ia

p r o s i ło  g r a n ic i w k a ż d y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h

—o—

l i i  r z o ta ja  ta U j  n a z o w B  n a  i i i iM i  s z w e d z k i

lo ty  w ło s k ie , r z u c a ły w p o n ie d z ia łe k  

p o d c z a s b o m b a r d o w a n ia o k o l ic D o lo  

b o m b y , w  y p e łn io n e  g a z a m i t r u  ją c e m i ,  

n a a m b u la n s  s z w e d z k i, p r z y d z ie lo n y  

d o  a r m ji r a s a  D o s ia . A m b u la n s z o s ta ł  

c a łk o w ic ie  z n is z c z o n y , a le k a r z  n a -  

c z .e ln \ k o r p u s u  s a n i ta r n e g o  I lx  la n d e r  

c ię ż k o  r a n n y .

W d a ls z y m  c ią g u d e p e s z y N e g u s  

p r z y p o m in a ją c b o m b a r d o w a n ie s z p i ­

ta la  a m e r y k a ń s /k ie g o  w D e s s ie  w  p o ­

c z ą tk a c h  g r u d n ia  i s to s o w a n ie  g a z ó w  

w w a lk a c h  n a d r z e k ą  T a k a z z e , p r o ­

te s tu je k a te g o r y c z n ie p r z e c iw k o  

. .z b r o d n ic z y m  a ta k o m " w o js k w  lo -

NIEUDAEY LOT REKORDOWY 

PARYŻ — MADAGASKAR.

Paryż. — W c z w a r te k  p r z e d  p o ­

łu d n ie m  w y s ta r to w a l i w  P a r y ż u  d o  

łota P a r y ż  ■—  M a d a g a s k a r , d w a j lo t ­

n ic y  f r a n c u s c y P h a r a b o d  i K le in , z  

z a m ia r e m  p o b ic ia r e k o rd u  G e n in - R o -  

berta. Pod W a d i H a if a , w  p ó łn o c n e j  

e ż ę ^ e i p u s ty n i l ib ij s k ie j s a m o lo t u le g ł ż a  p o d D o lo , p o r o z b i ja l i

b a rd e w  a n ia  a m b u la n s u s z w  e d z k ie g o  d a  b e z  p r z e r w  y  . 

C z e r w  o n e g o  K  r z y ż a : 

n a  f r o n c ie  s  

w io n ę  je s t z ią  

g o  a u te n ty  c z n o ś ć  z o s ta ła u d o w o d n io ­

n a . D w a j lo tn ic y w ło s c y , k tó r z y  s p a ­

d l i p o d  D a g a h b u r z o s ia li z a b ic i , p o -  

c z e m  ś c ię to  im  g ło w y ’ i o b n o s z o n o  je  z  

t r y  u m f e m  w  H a r r a r z e . S a m o lo ty  w ło ­

s k ie  n ie  m ia ły ’ z a m ia r u  b o m b a r d o w a ć  

n a m io tó w ' s z w e d z k ie g o C z e rw o n e g o  

K r z y ż a  lu b  a m b u la n s ó w  in n y c h  C z e r ­

w o n y c h K r z y ż y , c h o c ia ż je s t r z e c z ą  

w ia d o m ą ,  ż e  d o w  ó d c y  a b is y ń s c y  u k r y ­

w a ją  s ię  w  ty c h  a m b u la n s a c h  w  c h w i ­

l i g d y  p o ja w  ia ją  s ię  s a m o lo ty  w ło s k ie .

W ia d o m o ś c i , d o ty c z ą c e l ic z b y  z a ­

b i ty c h  f u n k c jo n a r j  u s z ó w  s z w e d z k ie g o  

( z e rw  o n e g o K r z y  ż a n ie s ą je s z c z e( lo ś c ie n a j  w ię k s z e g o h o te lu w  ( z e r w  o n e g o K r z y ż a n ie s ą _  

A d d is A b e b ie , I h i ro p e jc z y c y .  g d y d o - [ s p r a w d z o n e . N o w e u s i ło w a n ia  w  k ie -  

w  ie d z ie l i s ię  o  b o m b a r d o w  a n i  u p o s te ­

r u n k u  s z w e d z k ie g o '( z e r w o n e g o  K r z y -

------ ------------- j-----------  • J------  J ---------  J | . I I -J

k a ta s t ro f ie , p r z y c z e m  P h a r a b o d  p o - b u te lk i z w  in a m i i l ik ie r a m i w  lo s k ie -  

ń ió s ł ś m ie rć n a m ie js c u ,  

d o z n a ł p o w a ż n y c h  o b r a ż e ń .

z a ś K le in m i, g r o ż ą c  w ła ś c ic ie lo w i z n is z c z e n ie m  

je g o  w ło s k ie g o  s a m o c h o d u .

r u n k u w y k o r z y s ta n ia te g o e p iz o d u  

n ie m a ją , ż a d n y c h  p o d s ta w  te r n b a r ­

d z ie j . ż e  z n a n e  s ą  n ie w o d y  p r o w a d z e ­

n ia  w a lk  p r z e z  A b is y ń c z y k ó w  u d o k u ­

m e n to w a n e  n a le ż y c ie  p r z e z m a te r ia ­

ły , d o s ta r c z o n e  L id z e  N a r o d ó w .

d a ls z y m  c ią g u . R o -  

i z a la ł c a łk o w ic ie u l ic e m ia s ta  

V a lla ib r e g u e s . W  n ie k tó ry c h  d z ie ln i ­

c a c h  w y s o k o ś ć w o d y  w y n o s i 2  m . —  

W s z e lk a  k o m u n ik a c ja u le g ła p r z e r ­

w ie . N a  w y b r z e ż u  w  o k o l ic y  L ,O r ie n t  

u b ie g łe j n o c y ' s z a la ła  b u r z a .

NOWY RZĄD HISZPANJL

Madryt. — P r e z y d e n t r e p u b lik i  

Z a m o r a  p o w  ie r z y ł d y m is jo n o w a n e m u  

p r e m je i r o w i V a lla d a r e s o w i u tw o r z e ­

n ie  r z ą d u . S k ła d  je g o  je s t n a s tę p u ją ­

c y : P o r te la  V a lla d a re s —  p r e z e s r a ­

d y  m in is t ró w  i m in . s p r a w  w e w n ..  

m in . w o jn y  g e n . M o le r o , m a r y n a r k i  - G  

a d m ira ł Z a r o la , s p ra w ie d l iw o ś c i i m i ­

n is te rs tw o  p r a c y  —  B e c e r r a ,  m in is te r ­

s tw o  o ś w ia ty  V il la lo b o s , r o b o ty  p u b ­

l ic z n e i m in . k o m u n ik a c j i —  C ir i lo  

d e l R io , r o ln ic tw o , p r z e m y s ł i h a n d e l  

—  iM e n d iz a b a l , f in a n s e  —  R io  C a v e l lo . 

M in is te r s p r a w  z a g r . je s z c z e n ie z o ­

s ta ł m ia n o w a n y .

■— ViIRGlL MARKHAM ---------—

■ MUSS
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzowany z angielskiego,
__ r  il _

—  M n ie js z a  z  te in , a le  w  ty m  k r a ju  ż y je  R a l ly  

G u k . I e r a z  w  id z ę  ju ż . ż e tw  ó j p rz y ja c ie l c h c ia l  

n a s s p r z ą tn ą ć z a je d n \m  z a m a c h e m . M u s ia l  

s ię ś p ie s z y ć , b o  z d e c y d o w a ł s ię d o p ie r o  d z iś p o  

.p o łu d n iu  —  d la c z e g o ?  je s z c z e n ie w ie m . D o s ta ­

łe m  w e z w a n ie ,  ż e b y m  s ię  m  s ta w i! o  w p ó ł d o  d z ie ­

w ią te j . S te m h o lz e r a w e z w a n o p r a w d o p o d o b n ie  

k w a d r a n s p o s ió d m e j . M o ż e l i s t d o n ie g o b y  I 

p o d p is a n y  tw e m i in ic ja ła m i . W k a ż d y m  r a z ie  

m o ż e s z  b y ć  p e w n ą , ż e  n ie  z n a le ź l i b y ś m y  g o  p r z y  

nim. D o k tó r z a b r a ł . —

P a tr z y ła  n a  m n ie  b la d a  ja k  k r e m , a  ja  c ią g n ą ­

łe m  d a le j :

—  P r o s ta r z e c z . S te m h o lz e r p r z y s z e d ł tu  w  

n a d z ie i , ż e  s p o tk a  g o  z tw e j s t r o n y  s ło d k ie  p r z y ­

ję c ie . D o k tó r u p r z e d z i ł g o , p r z y c z e m w s z e d ł  

p r z e z  d a c h . D z iś p o  p o łu d n iu  z r o b io n o  w  d o m u  

w ie lk ie p o r z ą d k i —  z a ło ż ę  s ię , ż e p o s łu g a c z k a  

m ja la n a k a z a n y ’ ja k  n a jw ię k s z y  p o ś p ie c h . ( h o -  

d ż i ło .  o  to , ż e b y  d o k tó r n ie  z o s ta w i ł  ś la d ó w  n a  z a ­

k u r z o n y c h  p o d ło g a c h . R o z u m ie s z ? C z y  S te m -  

h .O 'lz e r m ia ł k lu c z ?

—  N ie !

— 7 W ię c z a s ia ł d r z w i o tw a r te . L is t d o n ie ­

g o  m u s ia l  b y ć  p o d r o b io n y  tw o im  p is m e m . S t iw ie r -  

td z iw s z y , ż e n ik o g o n ie m a , p o s ta n o w ił z a c z e k a ć .

i—  n a  B o g a ! —  r o z u m ie m !

J ó z e f in a s łu c h a ła z ta k ie m  p r z e ję c ie m , ż e  

o tw o r z y ła u s ta .

'—  Z a s ta ł w  ty m  p o k o ju  p r z y g o to w a n e  w in o .  

G d y b y  g o  n ie  w  y p i ł , d o k tó r  z n a la z łb y ’ n a  n ie g o  in ­

n y  s p o s ó b . A le  n ie b o r a k  w y p i ł —  n a tu r a ln ie  —  

i s t ra c i ł p r z y to m n o ś ć . 1 w te d y  d o k tó r z o p e r o w a ł  

g o  n o ż e m  i u m k n ą ł . —  S p o jr z a łe m  n a  z e g a r e k . —  

M ia ło  to  m ie js c e  n ie c a łe  p ó ł g o d z in y  te m u . C h y b a  

z e g a r e k  n ie  s ta n ą ł .

P r z y ło ż y łe m  g o  d o  u c h a . N a  s z c z ę ś c ie  c y k a ł.

—  A le  c o  te ra z  z r o b is z ?  —  z a p y ta ła , z a c is k a ­

ją c  p ię ś c i . —  M u s is z  c o ś z r o b ić , b e r r y . N ie  m a s z  

p r z e d  s o b ą  c a łe j n o c y .

—  J e ż e l i w  o g ó le  m a m  p r z e d s o b ą c z a s , to  

ty lk o  3 2 m in u ty  —  o d r z e k le m . —  S tr a c ę je s z c z e  

c z te r y  —  p ię ć n a k i lk a r e f le k s y j . P a m ię ta j , ż e  

m ia łe m  s ię  tu  s ta w  ić  d o p ie r o  o  w p ó ł d o  d z ie w  ią te j .  

C ó ż b y m  tu  z a s ta ł? W s z y s tk ie  o k n a  c ie m n e  z  w y ­

ją tk ie m  te g o  je d n e g o , z a s ło n ię te g o r o le tą . N a  

d z w o n ie n ie  n ik t  n ie  o d p o w ia d a . N a c is k a m  k la m k ę ,  

w c h o d z ę . U z n a n o  m n ie  z a g łu p c a , a le m o ż e  ta k  

je s t . P e w n ie b y m  to  p o m y ś la ł , g d y b y  m  w s z e d ł d o  

te g o  p o k o ju  i z o b a c z y  ł . . . . M o ż e b y m  n a w e t b y ł ta k i  

g łu p i, ż e s t ra c i łb y m  k i lk a m in u t c z a s u  n a o b e j ­

r z e n ie  t r u p a , ż e b y  s ię  p r z e k o n a ć , c z y  to  n a p r a w d ę  

t r u p , a  ty m c z a s e m  —  c o b y  s ię  s ta ło ?

J ó z e f in a p o tr z y ła  n a m n ie ja k  z a h ip n o ty z o ­

w a n a . N a  m o je  p y ta n ie  p o tr z ą s n ę ła  g ło w ą .

—  N ie  ( w ie m  —  r z e k le m  —  b o  m n ie  tu  n ie  b ę ­

d z ie , a le  p o m im o ' to  je s te m  o  n e m  ś w ię c ie  p r z e k o ­

n a n y , ż e  n a  p ię ć  m in u t p r z e d  w p ó ł d o  d z ie w ią te j  

k to ś  z a te le f o n u je  p o  p o l ic ję . T a k , ż e  p r z y la p a n o -  

b y  m n ie  tu  s a m e g o  z t r u p e m  te g o  n ie s z c z ę ś l iw c a .

U ś m ie c h n ą łe m  s ię  d o  n ie j g o r z k im  n a  p e w n o  

u ś m ie c h e m  i p o g ła s k a łe m  p o r a m ie n iu . W y g lą ­

d a ła  ja k  n ie p rz y to m n a .

—  J e s t w  te m  w s z y s tk ie m  je d e n  s ę k , c h o c ia ż  

p r z y p u s z c z a m , ż e  i d a  s ię  w y ja ś n ić . D o k tó r  z a b i ł  

S te m h o lz e r a  o k o ło  w p ó ł d o ó s m e j , a ja  m ia łe m  

b y ć  z ła p a n y n a g o r ą c y m  u c z y n k u w  g o d z in ę  

p ó ź n ie j . P r z y p u s z c z a m , ż e d o k tó r n ie  c h c ia ł g o  

z a b ić n a m ie js c u , le c z  z r a n ić ś m ie r te ln ie , ż e b y  

u m a r ł ju ż p o m o je m  z ja w ie n iu s ię n a  w id o w n i.  

W te d y  r z e c z o z n a w c y  o r z e k l ib y ,  ż e  z a k lu łe m  s w o ją  

o f ia r ę  n a  c h w  i lę p r z e d  p r z y b y c ie m  p o l ic j i .

A le  d o k tó r  s f u s z e r o w  a ł . W b ił n ó ż  z a  g łę b o k o ,  

ta k  ż e  z a s ta łe m  ju ż  t r u p a  p ó l g o d z in y  te m u . C h o ­

c ia ż  je ż e li m n ie  tu  z a s ta n ą , to  m i to  n ie  p o m o ż e .

U r w a łe m . S p is e k b y ł u k n u ty p o m y s ło w o .  

W  u s ta c h  ta k  m i z a s c h ło , ż e  le d w ie  m ó w iłe m .

—  A  w ię c  o k a z ję  m ia łe m . T e r a z  z a s ta n ó w m y 7  

s ię  ty lk o , c z y  p o l ic ja  m o g ła b y  m i p r z y p is a ć  ja k ą ś  

p o b u d k ę . —  S p o jr z a łe m  n a  n ią , ś m ie ją c  s ię  p o ­

s ę p n ie . —  M to ig ła b y , m o ja  m a la . 1 to  ła tw o . A s y ­

s to w a l iś m y  c i o b a j , i ja , i S te m h o lz e r . P o l ic ja  p o ­

t r a f i ła b y  to  w y k r y ć . N a w  e t g d y b y ś p r z y s ię g ła  

w  s ą d z ie  s to  r a z y , ż e  m ię d z y  n a m i n ic  n ie  B y ło  —  

n a w ia s e m  m ó w ią c , —  n ie  b y ła b y ś  d o  te g o  z m u s z o ­

n a . —  W  r e z u lta c ie  p o b u d k a  b y  s ię  z n a la z ła .

—  Z a s ta ń ó łw ’ s ię , ja k  z  te g o  w y d r rn ie s z  —  r z e -  

k ła  c ic h y m  g ło s e m  J ó z e f in a .

X V I I
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—  N ic  s ię  n ie  b ó j —  o d p a r łe m . —  M a m  c z a s .  

D o b r z e  je s t s ię  z a s ta n o w ić . G d y b y  m n ie  tu  z n a ­

le z io n o  s a m e g o z c ia łe m , n ie b y łb y to  p r z e c ie ż  

b e z w z g lę d n y  d o w ó d  m o je j w in y . A le  w e ź m y  p o d  

u w a g ę  d o w o d y  r z e c z o w e . D w ie  s z k la n k i —  je d ­

n a  p u s ta , d r u g a  z w in e m  z a p r a w io n e m  n a r k o ty ­

k ie m  —  n ie tk n ię ta . T o  z n a c z y , ż e z m u s iłe m  g o  

d o  p ic ia , a le s a m  n ie  p i łe m . D a le j b r o ń . . . J o s ie ,  

te n  n ó ż  m u s i b y ć  g d z ie ś s c h o w a n y . N a  t r z o n k u  

n ie m a  ż a d n y c h o d c is k ó w  p a lc ó w , a le d la  p o l ic ji  

w y s ta r c z y . T e r a z m o ż e s z m i p o m ó c . P o s z u k a j  

w  p r a c o w n i , z a j r z y j d o  w a z  i p o d  d y w a n . J a  tu  

p o s z u k a m .

U ją łe m  ją  z a  r a m io n a  i p c h n ą łe m  ła g o d n ie  k u  

d r z w io m .

—  Z r o b is z  to ?

S k in ę ła  g ło w ą  n a p ó ł p r z y to m n ie  i w y s z ła .

Z u ż y łe m  n a  m y ś le n ie ty le  c z a s u , i le  s ię  ty lk o  

d a ło . N a g łó w n y  m a n e w r o b r o n n y  p o tr z e b o w a ­

łe m  d z ie s ię c iu  m in u t i z r e s z tą  n ie  c h c ia łe m  z o s ta -  

w  ia ć  te g o  n a  o s ta tn ią  c h w ilę .

Z g a s iłe m  ś w ia tło  i w y la łe m  w in o z b u te lk i  

i s z k la n k i z a  o k n o  w  k a łu ż ę  d e s z c z o w e j w o d y . —  

P o s ta w iw s z y n a  s to le b u te lk ę i d w ie s z k a n k i ,  

z n ó w  z a p a l iłe m  e le k tr y c z n o ś ć  i z r o b i łe m  w  p o k o ­

ju  p o ś p ie s z n ą r e w iz ję , A le n o ż a  n ie  b y ło . R a z  

je s z c z e p o ło ż y łe m  S te m h o lz e ro w i r ę k ę n a  c z o le .  

N ie  m o g łe m  o c e n ić , G z y  c h ło d ło , c z y  n ie . W  k a ż ­

d y m  r a z ie  p u ls  w  r ę k u  b y ł n ie w y c z u w a ln y .
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G d y  s ię  k o ń czy  d z ień , a lb o  ro k , a l- 1 św  ię co n e u czczen iu p am ięc i M  ie lk ic ­
h o w iek , cz ło w  iek zw  y k l ro b ić o b ra -1  g o P o lak a . C zte rn as tu m ó w  có w sL L . 
ch u n ek  z  d o k o n an y ch  p rac , n a ró d  —  : 
d o k o n an y ch czy n ó w , h is to rja — . 
p rzeg ląd u ep o k i w y c iąg a w n io sk i. —  
S k o ń czy  I s ię zn ó w jed en  ro k . n a k a ... 
len d a rzu  h is to rji ze rw an a  zo s ta ła k a r- p i

Piłsudski
’ofiary

p rzejrzy  jm y tę  zd a rtą  w  ła śn ie  k a rtk ę . , śm  

Z aczą ł s ię w P o lsce ro k m in io n y o k re s  
p o d  zn ak iem  zm ian y u s tro ju . O d k il- p o to c  
k u  m ies ięcy  sp o czy w a jąca  w g ab in e - p rzed  
ła ch  m in is te rja ln y ch  k o n s ty tu c ja , k tó - M arsza lk a  P iłsu d sk ieg o ,  k tó ry  d o ty ch - P ań s tw a i n a ro d u . P an w  ic e -p rem je r

ra  m ia ła p rzy jść , w esz ła n a jp ie rw  d o czas b y l ź rć> d lem  w  ład zy , ju ż o d tąd iu ż . fm g . K w ia tk ó w  sk i m o w  ił p rzez  ra -  
S en atu , k tó ry  w s ty czn iu p ro jek t je j l n ie is tn ia ł. Z o sta ło w szy stk im  w p a - d jo : ..Jeś li s tw ie rd zam , iż w ie rzę w  
u ch w a lił. S en a t w p ro w ad z ił zn aczn ą  । m ięc i ty lk o  w  sk azan ie  w m o w ie P an a zb io ro w ą m o c sp o łeczeń stw a p o lsk ie -  

ilo ść p o p raw ek , w ięc d o p ie ro w  m ar- P rezy d en ta R zeczx p o >

K ilk a Z w  lo k am i W  ie łk ieg o

cu  o s ta teczn ie zo s ta ł tek st n o w ej k o n - Ig n aceg o M o ścick ieg o  p rzy tru m n ie ze  
s ty tu c ji p rzy ję ty  p rzez S e jm . K ilk a Z w ło k am i W ie lk ieg o M arsza lk a w y ­
la ł trw  a jąca  w  a lk a  .o n o w  y u s tró j zo -1  rzeczo n e :

s ta ła  te rn  sam em sk o ń czo n a . 1 rząd  I „N iech h o łd y d z iś p ro ch o m W  ie l-  
p rem je ra  L eo n a K o z ło w sk ieg o , k tó ry k ieg o  P o lak a sk ład an e  zam ien ia s ię w  
w k o ń co w y m  e tap ie  w alk ę  o  k o n s ty tu - ' ś lu b y d o ch o w an ia w  ie rn o sc i d la Jeg o  
c ję p ro w ad ził, p o d a ł s ię d o d y m is ji. m y sli w d a lek ą p rzesz ło ść p rzen ik a -  

U  b ram  d o m o stw  n aszy ch  p o s taw ­
m y w arty  , b y śm y  b ezcen n eg o  k ru szcu

u szczu p lili, n iczeg o z w ie lk ieg o p o  
N im  d z ied z ic tw a n ie u ro n ili i b y śm y  
d u ch o w i Jeg o , tro sk ą za ży c ia o lo sy  
P o lsk i u m ęczo n em u , sp o k ó j w  w iecz ­

n o śc i d a li" .

A  w ięc  p raca  p u łk . S ław  k a  sz ła d a ­
le j w  k ie ru n k u rea lizo w an ia n o w e j  
k o n sty tu c ji. \\ lip cu m im o g w a łto w ­
n e j o p o zy cj  i o rd y n ac ja w  y b o rcza d o  
S e jm u  i S en a tu zo s ta ła u ch w a lo n a  i 
n iezw ło czn ie p o tem P an P rezy d en t 

ro zw iąza ł d o ty ch czaso w e c ia ła  p a rla ­
m en tarn e . R o zw iązan y  zo s ta ł te ż se jm  
ś lą sk i, a  d o  o b u  izb  o raz  d o  se jm u ś lą ­
sk ieg o  ro zp isan o  n o w e  w y b o ry '. N o w e  
w 'y b o ry p rzep ro w ad zo n o  im  zasad ach

p o czą l s ię d łu g i d w u  m iesięczn y m  'o k re s

ly m czasem  d o  P o lsk i z jech a ło  k il-

s ty tu c ję w  ży c ie m ia ł w p ro w ad z ić , w iązek  s trzeżen ia d u m y i h o n o ru  N a-  
s tan ą ł p łk . M  a lery  S ław ek .

N ie b y ła ta k o n s ty  tu c ja p rzy ję ta  
en tu z ja s ty czn ie  p rzez ca le sp o łeczeń ­
s tw o . K o n sty tu c ja , k tó rą o trzy m ało  
p ań stw a  p o lsk ie , ró żn i s ię zasad n iczo  
o d  d o ty ch czaso w eg o  u s tro ju , w p ro w a ­
d za n o w e zasad y  u s tro jo w e , w ład zę  
P an a P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j  
w y n o si w y so k o i s taw  ia G o p o n ad  
w szy stk o  w  P ań s tw ie . T ak ieg o u s tro ­
ju  P o lsk a o d w iek ó w n ie zn a ła . T a  
k o n s ty tu c ja  b y ła  d la  P o lsk i czem ś tak  
n o w em , że d z iw in em b y  s ię w y d aw a ło , 

g d y b y  w szy scy  ją  p rzy ję li jed n ak o w  o  
ży czliw ie . C zas d o p ie ro p o k aże czy  
tak a  w  la śn ie b y ła k o n s ty tu c ja , k tó ra  
P o lsce b y ła p o trzeb n a , n a raz ie jed n o  
ty lk o p o w ied z ieć m o żn a , że P o lsk a ,  
k tó ra n ig d y ’ n ie m ia ła w ład zy  s iln ej  
ręk i, tak ą  s iln ą  w  ład zę  z  m o cy ' te j k o n ­
s ty tu c ji te raz o trzy m a ła .

D n ia 2 3 k w ie tn ia P an P rezy d en t 
p o d p isu je  u s taw ę  k o n s ty tu cy jn ą , i o d ­
tąd s ta je s ię o n a  o b o w iązu jącą .

P ie rw szy m  e tap em n a d ro d ze d o  
rea liz ac ji n o w e j k o n s ty tu c ji m u sia ło  
b y ć d o k o n an ie  w y b o ró w  n o w eg o ' S e j­
m u i n o w eg o  S en a tu . T a p raca m ia ła  

b y ć u d z ia łem  p u łk ow n ika W ale reg o  
S ław sk a . O n  to  p rezen tu je w p ie rw -  
s tzy ch d n iach m aja  p ro jek t o rd y n ac ji  
w y b o rcze j d o  S e jm u i d o S en a tu . T o  
b y ła w łaśn ie sp raw a, k tó ra n a jb ar ­

d z ie j ro zn am ię tn ia ła  p o lity czn ie  p rzez  
ca ły  1 9 3 5 ro k .

Je szcze n ie zd ąży ła s ię ro zp ę tać  
w ra lk a o  zasad y  o rd y n ac ji w y b o rcze j, 
g d y  p rzy sz ła n o c , w  k tó re j jak  g ro m  

p rzesz ła  p o  P o lsce h jo b o w a  w ieść :

M arszałek  Jó ze f P iłsu d sk i zak o ń ­
czy ł ży cie .

W  p ie rw sze j ch w ili n ik t tem u  w ia ­
ry  d ać  n ie ch c ia ł, sp ad ło to , tak  n ie ­
sp o d z iew an ie , tak  n ag le i z tak ą  p io ­

ru n u jącą  s iłą u d e rzy ło w  n a ró d . D n ia  
1 2  m aja  1 9 3 5  ro k u  o  g o d z . 2 0 ,4 5  zak o ń ­
czy ł ży c ie C zło w iek , k tó ry n a  p rze ­

s trzen i o s ta tn ich la t k ilk u d zie s ięc iu  

s ta ł s ię  sam  jed en  h is to rją  P o lsk i i Je j  
se rcem . P rzez o s ta tn ie la ta b y d m ó z ­

g iem  P o lsk i i Je j p o lity czn eg o ro zm a ­
ch u . W  N im  ty lk o i w y łączn ie b y ło  

ź ró d ło  w szy stk ich p o czy n ań  p ań s tw o ­
w y ch . Je szcze p rzed k ilk u d n iam i  
p rzy jm o w ał m in is tró w , w y d aw a ł d y ­
sp o zy c je , i n ag le ... G d y  rad jo  ro zn io ­

s ło tę w ieść p o św iec ie , n ik t w ie rzy ć  
n ie  m ó g ł, n ie  ch c ia ł, tak ie  to  b y ło  n ie ­

sp o d z iew an e  w strzą śn ięc ie św iad o m o ­
śc ią n a ro d o w ą . A le s ię s ta ło . F ak t ten  

zac iąży ł n ad w szy s tk iem i sp raw am i  
P o lsk i, śm ierć  ta  za trzy m a ła  b ieg  p ra ­

cy p ań stw o w ej P o lsk i i p racą tą  
w strząsn ę ła  s iln ie . W szy scy b o w iem  
z ro zu m ie li w  P o lsce , że  s ię s ta ła  rzecz  

n a jw ażn ie jsza . I zw o len n icy , i p rze ­
c iw n icy  M arsza łk a o d czu li d o tk liw ie  
ten  c io s , b o  w szy scy  z ro zu m ie li, że  je s t  
to  c io s d la  P o lsk i.

T y d zień  p o g rzeb o w y  b y ł im p o n u ­

ją cą  w  sw o je j p o w szech n e j ża ło b ie  
m an ife stac ją P o lsk i i św ia ta . W  u ro ­

czy sto śc iach p o g rzeb o w y ch b ra li u -  
d z ia ł n ie ty lk o  p rzed s taw ic ie le rząd u  
i P ań s tw a , w  p o g rzeb ie w zię ła  u d z ia ł  

ca ła  P o lsk a  i ca ły  św ia t. W  k o n d u k c ie  
p o g rzeb o w y m sz li p rzed staw ic ie le  

k ró ló w  i w ład có w  p ań s tw  sp rzy m ie ­

rzo n y ch i n ie sp rzy m ie rzo n y ch , a je ­
d n o  z zeb rań L ig i N aro d ó w  b y ło p o -

> re so rtu  s łu żb y

p racy i w alk i z tru d n o śc iam i zap ra -1  P ań s tw o w e j w m o m en c ie g o sp o d a r-

zag ran icy , z ca łeg o św ia ta . W  S p a lę  
zb ie ra ł s ię w ie lk i ju b ileu szo w y z lo t 

H arcerstw a P o lsk ieg o w  2 0 -tą ro czn i­
cę sw eg o  p o w stan ia , ł rzy  ty g o d n ie o d  
1 0 -g o d o  k o ń ca lip ca u p ły n ęły  w  P o l­
sce p o d  zn ak iem  m ło d o śc i. Z lo t m ło ­

d z ieży  p o lsk ie j z zag ran icy d o W ar ­
szaw y , a  p o tem  S p a ły  o raz  z lo t h a rce r ­
sk i b y ły  p rzeg ląd em tę ży zn y p o lsk i 

id ące j. P o lsk i, k tó ra  ju ż  n ie  je st „u ro ­

d zo n a  w  n iew o li, o k u ta w p o w ic iu ’4 . -
k tó ra  b ęd z ie  ju ż  n aw e t n iezad łu g o  b u - p łaco n ą p . I rzed p e łsk iem ^  p en s ję w  

d o w ać p rzy sz ło ść i p o tęg ę  p ań s tw a , i w y so k o ści 4 ' — - ...... ..

n ic  n ie m ając w  so b ie p o zo sta ło śc i z  
czasó w  n iew o li. K rzep iący  b y ł w id o k , 
k ied y  p rzesz ło  3 0 . (X X ) m ło d z ieży  m im o  

g w a łto w n eg o d eszczu , d e filo w a ło  w  
im p o n u jące j p o s taw ie m ło d o śc i p rzed  
d o s to jn y m  M ajes ta tem R zeczy p o sp o ­
lite j.

D n ia  8  w rześn ia  o d b y ły  s ię  w y b o ry  
d o  S e jm u , a  1 5 -g o  —  d o  S en a tu . D n ia  

2 3 w rześn ia P an  P rezy d en t zam ian o ­
w ał re sz tę sen a to ró w . W y b o ry o d b y ­
ły  s ię w  ca ły m  k ra ju  n ao g ó ł sp o k o j­
n ie .

N astęp n eg o d n ia p o w y b o rach se ­
n ack ich  P o lsk ę  p o  raz  czw arty  w y b ra ­

n o  n a  trzy le tn i o k re s  d o  R ad y  L ig i N a ­
ro d ó w . Ś w iad czy  to , że  p o w ag a  P o lsk i 

n a te ren ie L ig i N aro d ó w  n ie m ale je .  
W  p aźd zie rn ik u  zeb ra ł s ię se jm  i se ­

n a t. B y ły  to  p o s ied zen ia  zw o łan e ,  ty lk o  
w  ce lu  d o k o n an ia w y b o ru  p rezy d ju m  
o b u  c ia ł p a rlam en ta rn y ch . M arszał ­
k iem  se jm u  zo s ta ł p . S tan isław  G ar, a  

m arsza łk iem sen a tu p . A lek san d e r

O d d n ia w y b o ró w  p o w szech n ie o -  
czek iw aW o  zm ian y rząd u , l ak , jak  

rząd p . L eo n a K o z ło w sk ieg o m ia ł za  

zad an ie p rzep ro w ad z ić k o n s ty tu c ję ,  
tak  rząd p u łk . W alereg o  S ław k a m ia ł  

za  zad an ie  g łó w n e  p rzep ro w ad zić  w y ­
b o ry . G d y zam ie rzen ia  d o k o n a ł sp o ­
d z iew an o  s ię , iż P an  P rezy d en t rząd o ­

w i u d z ie li d y m isji, jed n ak  d o p ie ro  p o  

u k o n s ty tu o w an iu  s ię se jm u  i sen atu ,  

k ied y  ju ż u c ich ły  ro zm o w y  n a tem at  

zm ian g ab in e tó w , d n ia 1 5 p aźd z ie rn i­
k a P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j 

u d z ie lił d y m is ji g ab in e to w i p łk . W ale-

eg o  S ław k a  i zam ian o w  a l rząd  p . Z y n -^ stw a, a le i o d w ro tn ie , p o w ażn y ch  o fia r  
Iran i - K o śc ia lk o w sk ieg o , k tó ry  w e ­

sp ó ł z w  ic e -p rem je rem  In ig en ju szem

< k l i- K w iatk o w sk im zo sta ł p o w o łan y sp e -  

d a lo M u h o łd , a  d łu g i szereg  p rzem o -  
w  ień ro zp o czĄ  n a ł p rzed s taw  ic ie l p an - j

ze s tro n y sk a rb u  n a rzecz w y p ch n ię ­

c ia k ó ł n aszeg o w sp ó ln eg o w o zu go­
spód a rczeg o  z g rzęzaw isk a* ’ . A  n aw ią ­
zu jąc  d o  zap o w  iad an eg o p rzez ca ły ' 

k o n - I‘z M < ł k o n tak tu  ze  sp o łeczeń s tw em  k o ń -

raca p ań s tw  o w a  i jek t w alk i z k ry zy sem , w alk i, k tó rą
k ie ru n k ach ju ż p o ró w n a ł z w alk ą  to czo n a n a  p o lu  b it-

au to r\ te ł w y . M ia ła to b y ć w alk a o d o b ro b y t

czy  1 m in is ter tak : „B ęd ę  d b a ł o  to , ab y  
ce le  i rezu lta ty k o n ieczn e j w alk i b y ły ' 

zn an e sp o łeczeń s tw  u p o lsk iem u . Z w ra ­
cam  s ię d z iś w sp ó ld zia łan iu  d o  w szy ­

s tk ich o rg an izacy  j sp o łeczn y ch i g o ­
sp o d a rczy ch  —  n ap ew n o n ie  w  im ię  
in te re su rząd u . O n je s t z n a tu ry rze ­
czy tw 'o rem  p rzem ija jący  m . i ak sa tn o  

jak  w szy scy  m o i k o led zy ’ z rząd ó w  

M arsza lk a P iłsu d sk ieg o i P rezy d en ta  
R zeczy p o sp o lite j — je s tem  s tro n n i­

k iem  n a ro d u p o lsk ieg o i p rag n ę w i­

d z ieć  n a  k ażd em  p o lu  a  w  ię c i n a  p o lu  
g o sp o d a rczem  jeg o  su k cesy , jeg o  ro z -  

zd o ln o ść n a ro d u d o p rze łam y  w an ia  
tru d n o śc i i o p o ru . ch o ćb \ tak sp ię trzo -  

k ich , jak  o b ecn e .

d o k u m en to w  an ą zd o ln o ść d o  o fia r.
to  d la teg o , że s tąd cze rp ię ten zap as  

W ie lk a  w alk a  o p o p raw ę ży  c ia  g o -  
d a rczeg o  d o p ie ro s ię zaczę ła . D o -

zn am y ju ż  w alk ę  rząd u  o  o b n iżk ę  cen .

zn an y je s t w y n ik  te j w alk i, jak ą ro z -  

ad  m i  n is i  rac j  ig an  izo w an ia  

p ań s t  w o w ej" .

1 . 1 a w alk a —  m ó w ił p an M in is te r  
w  y m ag a o fia r , ch o ćb y n aw e t c ięż ­

k ich , a le < łw  u s tro n n ie . W id zę b o w iem  
k o n ieczn o ść  p o n ie sien ia  ty ch  o fia r n ie  
ty lk o  p rzez b u d że ty in n y ch  re so rtó w ',

jed n ak  k ied y
h  i s  to r  j  i co  

ro k u 1 9 3 5 , zap y tan y ' 

w ó w  czas n ap ew  n o  o d p o w ie jed n o ;

f toku 1935 imali Józel Pilsnsski

SS

P o lsk ieg o szó w  p u b liczn y  ch , je s t b a rd zo  ch a rak -  
in i A  iH  v r_ d  o  r  v i-c y n n P iiy n fo m  m W ik to r P rZ ł^ d -

Jeszcze jedna dobrze płatna posada 
w Polskim Związku Eksporterów Bekonu

i Artykułów Zwierzęcych
2 0 . 1 2 . u b . r . o d b y ło  s ię n ad zw y cza j-1  lizu jąca w y p ła tę 5 0 .0 0 0 z l. z l‘u  n d  li­

n e w aln e zg ro m ad zeń  te 1
Z w iązk u E k sp o rte ró w ’ B ek o n u  i A rty ­
k u łó w ’ Z  w  ie rzęcy ch , n a k tó rem  u ch ­
w alo n o  zm ian ę  s ta tu tu . W  m y śl s ta re ­
g o  s ta tu tu  jire ze s Z w iązk u  b ek o n o w e ­
g o p e łn ił fu n k c ję h o n o ro w ą, zaś w  

m y śl n o w eg o s ta tu tu —  i w y b o ru p .  
W ik to ra P rzed p e łsk ieg o n a p rezesa  

u rzęd u jąceg o , —  ten o s ta tn i b ęd z ie  
p o b ie ra ł p en s ję w  ’w y so k o śc i z ł. 4 .0 0 0  
m ies ięczn ie . P o za tem  b ęd z ie  p rzy słu ­
g iw a ł m u fu n d u sz d y sp o zy cy jn y  p re ­

zesa h o n o ro w eg o  w w y so k o śc i 2 0 ty s . 

z l. ro czn ie . M o że m n ie j c iek aw ą b y ­
łab y zm ian a  s ta tu tu , g d y b y  n ie to , że  
w ' m y śl u ch w a ły  zeb ran ia ,  s ta tu t zm ie ­

n io n y  2 0  g ru d n ia r . u b . o b o w  ią zu je o d  

d n ia 1 s ty czn ia b . r . i leg a lizu je w 7y -

ie ry s ty czn ą . P o za tem  p . W ik to r P rzed ­
p e łsk i zo s ta ł w y b ran y  p rezesem  u rzę ­
d u jący m  n a  3 la ta  —  g d y b y  w y p ad ek  

zd a rzy ł, że p rzec iążo n y ' p racą z rac ji  
za jm o w an ia lic zn y ch s tan o w isk p re ­
zes P rzed p e łsk i u s tąp iłb y w  n a jb liż ­

szy m  czas ie ze Z w iązk u B ek o n o w eg o ,  
m u sian o b y m u w y p łacić  teg o  sam eg o  
d n ia trzy le tn ią p en s ję . Jak s ię d o ­
w iad u jem y , p . p rezes P rzed p e łsk i je s t  
m an d a tar  j u szen i d w ó ch b ek o n ia rn i  

rząd o w y ch , t. j. D ęb icy  i ( h o d o ro w m ,  
w Z w iązk u E k sp o rte ró w '1 B ek o n u i 

A rt. Z w ie rz . C zy m an d ata rju sz in -

i 4 .00 0 z ł. za 1 2 m ies ięcy  
w stecz . P o n iew aż żad n e p raw o n ie  
o b o w iązu je w stecz , p rze to u ch w a ła  
P o lsk ieg o Z w iązk u  E k sp o rte ró w B e ­
k o n u i A rty k u łó w " Z w ie rzęcy ch , leg a-

p en s je , czy te ż w  in ien  s ię z rzec m an ­

d a tu ? P ań s tw o w e p rze tw ó rn ie  —  D ę ­
b ica i C lio d o ró w  są w łasn o śc ią M in i­
s te rs tw a R o ln ic tw a i zn a jd u ją s ię w ’ 
g es tj i B an k u R o ln eg o , w o b ec teg o  
c iek aw i je s te śm y , co n a ten s tan rze ­

czy ' p o w ie M in is te rstw o  R o ln ic tw a i 
p rezes P ań s tw o w eg o B an k u R o ln eg o .

Pomorska Izba Rolnicza 

L. dz. 1959/35 VII.

Toruń, d n ia 6  g ru d n ia 1 9 3 5 r .

ODPIS.
P o d k o m is ja In w esty cy jn a p rzy  

M in is te rs tw ie R o ln ic tw a i R efo rm  
R o ln y ch  u s ta liła d e fin ity w n ie  w aru n ­
k i u d z ie lan ia k red y tó w , p rzezn aczo ­

n y ch n a b ud ow ę w zg l. ad ap ac ję

e )  o p ro cen to w an ie k red y tu w y n o sić  

b ęd z ie 1 1 /4 % . N ad to p rzy w y p łac ie  
p o ży czk i p o trącan a b ęd z ie jed n o razo ­

w o 1 /4 % n a fu n d u sz  d o d y sp o zy c ji  

P o d k o m is ji In w es ty cy jn e j n a k o sz ty , 
zw iązan e z p o w o ły w an iem rzeczo ­
zn aw có w  i t. p . w y d a tk ó w ;

f)  zab ezp ieczen ie p o ży czek  —  
sad z ie h ip o teczn e .

N a p o ży czk i n a ad ap tac ję i

w za -

Z asad n icze w aru n k i teg o k red y  tu  

są  n as tęp u jące :
a ) p o ży czk i o trzy m y  w  ać  b ęd ą p o w ia ­
to w e zw iązk i sam o rząd o w e ew en t. 

sp ó łd z ie ln ie  ro ln iczo -h an d lo w e ;
b )  ek sp lo a tac ja śp ich rzó w b ęd z ie w  

zasad z ie p o w ie rzan a sp ó łd z ie ln io m  

ro ln iczo -h an d lo w y m  w  fo rm ie d z ie r­
żaw y ;

c )  te rm in  p o ży czek  n a  b u d o w ę  b u d y n ­

k ó w d o la t 4 0 , n a ad ap tac ję i 

u rząd zen ia m ech an iczn e w za leż ­
n o śc i o d  su m y  p o ży czk i (o k re su  am o r­
ty zacy jn eg o ) d o la t 2 0 . P o ży czk i n a  

b u d o w ę  p ła tn e  b ęd ą  w  ra tach  a rn o rty -  
zacy j  n y ch :

d )  w  y  so k o ść  p o ży  czk i w  żad n y m  w  y ­
p ad k u  n ie m o że p rzek raczać 100% 
k o sz tó w b u d o w y . W  w y ją tk o w y ch  

w y p ad k ach u p o w ażn ia s ię P ań stw o ­

w y B an k R o ln y  d o  p rzy zn an ia  p o ży ­
czk i w  w y  so k o śc i 1 0 0 %  k o sz tó w  b u d o ­
w y ;

u rzą -  

B an k  
R o ln y  b ęd z ie m ó g ł p rzy jm o w ać  w e ­
d łu g  sw eg o u zn an ia ró w n ież in n e za ­
b ezp ieczen ia .

Naczelnik Wydz. Ekonomiczn.

WIĘZIENIE — ZA MIŁOŚĆ 

Z ŻYDÓWKĄ.

B erliń sk i sąd k ra jo w y sk aza ł  

N iem ca a ry jczy k a  K la ffk e  n a p ó łto ra  
ro k u w ięzien ia za u trzy m y w an ie s to ­

su n k ó w  z Ż y d ó w k ą u k tó re j o sk arżo ­
n y  m ieszk a ł jak o  su b lo k a to r.

POLSKI KUPIEC I RZEMIEŚLNIK 
NIE BĘDZIE MÓGŁ CI DAĆ PRACY 

I ZAROBKU, SKORO ZAROBIONY 

PIENIĄDZ WYDAJESZ NA ZAKU­
PY U ŻYDÓW.
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{ Wiadomości ciekawe z bliska i daleka I

— Doręczanie gazet w m ieście. —
Zawiadam iam y tych czytelników na- ..
szveh ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAw W ąbrzeźnie, którzy .lutych- "l> ^P " '<  l.ą w ystąp ,! „  

czas abonowali „G łos W ąbrzeski4’ na 111 zti( (>^  > n 
poczcie lub otrzym ywali ją przez li- ' \ 'l(
stonoszy, że z dniem 1 stycznia 1956 r. I9ce . ^ 1£ ł.z  
w m yśl nowego zarządzenia m inister- Pra'viy J.d 
stwa poczt i Telegrafów nie będą ob- [ óegad low  u  
sługiwani ani przez pocztę, ani przez * ’ak iu -h < 

listonoszy. O d dnia i stycznia gazetę , książka* i . 

dostarczać będą w r calem m ieście nasi ।  ” Ill( n<
roznosiciele. W obec tego prosim y j bab  rżące s

Zakazane książki
M etropo lita

w

m ewi

।

- 1 Wielkopolski

u je na najostrze jsze nap ię tnow an ie , 
tanow czo też przec iw  tem u naduży  
in nodnosim v pro test. B olesnym  też

u I — Poznań. Potworny zbrodniarz 
y- poznański Lange poraź trzeci skazany 

na śm ierć. — S ąd A pelacy jny rozpa ­
li- tryw ał pow  tó rn ie sp raw ę Jana vel

sinu tiiN dow od m sK iego po ­
ił u  r\. sm aku i obyczajnośc i 

kó ł nasze j czy ta jące j pu-

gam ję i żonobó jstw o na karę śm ierci.
W yrok śm ierc i w tym g łośnym  

sw ego czasu procesie, zatw ierdzony

chcieli zam ówić ..G łos W ąbrzeski 
adm inistracji.

— Nowy  

pocztowy. I

znaczek  

egu no ­

iżkę p . t. iw ę do  pow tó rnego  rozpatrzen ia S ądo ­
w i A pelacy jnem u , z po lecen iem za-

Z naczek 10

O BNIŻK A CEN SO LI. , , .
... . > • M ysłowice. — W dn iu 22 grudn ia
U kazało sie rozpo rządzen ie p . m i-  . . . ., iif.zoA

. . . ।  ’ • i- ,r i । u l), r. oko ło  ii()(lz . 14 uczeń g im nazjai-
m stra  skarbu w  sp raw ie cen  soh , zgod- 1 *  &
n ie z k tó rym  cena so li b ia łej z dn iem  ' 11 >

G im nazjasta z M ysłowic  
uratował załogę  sowieckiego  statku nu karę śm ierci 

się do stac ji

w ysłuchaw szy op in ji b ieg łych , k tó ­
rzy uznali L angego za w peln i odpo ­
w iedzia lnego za sw e czyny , po raz  
trzeci skazał po tw ornego  zb rodn iarza

, na la li 41 .5 m ., te -

yroszę za 1 k lg .
'go  sta tku „Ł ozow sk ij’4 , a po pew nym

• » • i • i i* i ' I czasie rozpaczliw e w ezw an ie o pom oc
oom  so li, z w yjątk iem  hurtow n ików ,I ku ' js lk iin .
za k tó rych pośredn ic tw em  prze< lS 1ę ; \v śró l | w vcia Sy Teny okrę tow ej  

b io rstw o „lo lsk i M onopo l S o lnyJ , . uryw ane zdan ia rad jo te leg ra- 
uprow adzaso l do obro tu sp rzedaw ać , , ■ , ■ . M ów i A żeer p . p

r. 1956 . jako  okresie prze jśc iow ym , po  
cen ie w gran icach do 56 gr. za I k lg .

X. Pomoma

—  Toruń. Poniósł śm ierć od kuli 
wartownika. N a lo tn isku 4-go pu łku  

lo tn iczego  w  ydarzy ł się trag iczny  w y ­
padek . W  a  rto  w  n i  k E dm und Z a  s  zk  o  w  - 

sk i z 7 kom ip . 65 p . p ., patro lu jący w , 
pob liżu m agazynów am un icy jnych ,  

postrze lił z karab inu E dm unda K a- 
znow  sk iego . bez  zajęcia , zam . w  T oru ­

n iu . K aznow sk i bezpośredn io po w y ­
padku został przew  iez iony w ojskow  ą  
kare tką pogo tow ia do szp ita la okrę ­
gow ego w T orun iu , gdzie w rkró tce  

zm arł. W ładze w  o jskow e prow adzą w  

te j sp raw  ie dochodzen ie .

—  Lubawa. 70-lecie K ółka Rolni­
czego P. T. R. w Lubawie. — Nie-  

zaw sze uroczysto ści czy jub ileusze  
urządzane  z w  ie lką pom pą i okazałoś ­
cią przem aw iają tak do duszy czło ­
w ieka, jak sk rom ny jub ileusz m rów ­

czej pracy  szarych  ludzi.

Jedną z tak ich uroczysto śc i noszą ­
cych w ybitną cechę jub ileuszu szare ­

go człow ieka , naszego w deśniaka po ­
m orsk iego , odby ła się w dn iu 29-go  
grudnia 1955 r. w L ubaw ie . B ył to  
obchód siedem dziesięcio le tn iej n ie ­

przerw anej pracy K ółka R oln iczego  

P . T . R . w  L ubaw ie.

Jub ileusz rozpoczął się uroczyste- 
m i N ieszpo ram i w kościele paraljal-  
nym . P o n ieszpo rach uczestn icy  ob ­

chodu w ' liczb ie  przesz ło 200 osób ze ­
bra li się na sa li H otelu pod O rłem ,  

gdzie odby ło się uroczyste posiedze­
n ie . Z arząd K ółka zdał sp raw ozdan ie  

z 70-le tn ie j dzia ła lnośc i, om aw iając  
jego pracę z roku na rok . z jednego  

dziesięc io lec ia na drug ie . K ółko R ol­
n icze w L ubaw ie zosta ło założone dn .

lis tk i okrę tow ej: „M ów i A żeer R . 1 . 
S . (?) —  Jeszcze pó ł godziny m ożem y  
pracow ać, pók i m aszyny n ie przesta ­
ną dzia łać . —  C zy  nas n ie sły szycie?  

—  Jeże li nas n ie sły szycie , dajc ie  nam  
znać , a m y będziem y nadaw ać pow ­

tó rn ie. —  N ie dajc ie nam  um rzeć” .
P oza tem i zdan iam i, rad jo teleg ra-

w ała ko le jno liczby , czy ta ła uryw ki  

z książek oraz podaw ała szczegó ły o  

sta tku i jego pasażerach , jak  rów n ież  
szerokość geograficzną i po łożen ie  
sta tku . S zczegó ły te częśc iow o by ły  

n iezrozum iale ze w zg lędu na to , że  
by ły w ypow  iadane w  trudnym do  

zrozum ien ia d ja  lekcie .
P od w rażen iem  te j traged ji znaj­

du jąca się przy aparac ie G enow efa  

K am ieńska , żona asysten ta pocztow e ­
go w  M ysłow icach , celem  pow iado ­

m ien ia stacy j rad jonadaw czych  o ka ­

tastro fie .
P on iew aż stac ja rad jow a^  w ^ K a ­

tow icach n ie

ko  f  a  1 o  w  e  g  o . z  w  r  ó  co  n  o  
rad jow  ej w arszaw ie , 
czy ta, że z pow odu silnego ruchu u-  

licznego  o te j porze m a silne zabu rze ­
n ie w  odb io rze i th rudno  je j będzie  

uchw ycić fa lę 41 ,5 . m .
N a w szelk i w ypadek zw rócono się si 

do stacji rad jow ej w G liw icach i ta s4  
ob ieca ła zająć się zbadan iem rzeczy , obrzezan iu  żydow sk iego dziecka asy -

stac ja rac ijow a j y u - gry  
posiada odb io rn ika  kró t- |z opresji.

W  pó ł godziny po zaw iadom ien iu  

urzędu pocztow ego  w  M ysłow icach  u-  

sły szano następu jące zdan ie rad jo te-  
leg rafis tk i sow ieck iego statku : „N a ­

sze w  ezw an ia zosta ły  usły szane przez  
jak iegoś P o laka , B óg n iech m u zap ła ­

ci. te raz już n ie um rzem y". O d chw i­
li naw iązan ia kon tak tu ze»stac jam i  
rad jow em i ustały alarm u jące w ołan ia  

sta tku  o pom oc.
W  k ilka godzin późn ie j P o lsk ie  

R ad  jo w sw ym kom un ikacie praso ­

w ym podało w iadom ość, że M oskw a  
dop iero przed chw ilą dow iedzia ła się  
u katastro fie parow ca sow ieck iego  
..Ł ozow sk ij", k tó ry 10 grudn ia br. o-  

siad l na m ieliźn ie oko ło w yspy S a-  

chalin .
W ynika z tego , że parow iec „Ł o-  

zow sk ij“ przez 12 dn i darem nie w zy ­
w ał pom ocy i dop iero dzięk i tem u ,  
że sygnały  usły sza ł po lsk i uczeń g im ­
nazja lny , oddalony w  lin ji pow ietrz ­

nej o 8000 km ., w ładze sow ieck ie m o ­
g ły przystąp ić do w ydobycia sta tku

22 . 8 . 1865 r. Jest to w ięc drug ie z  
ko le i co do  starszeństw a K ółko  na P o ­
m orzu . pracu jące sp raw n ie do tych ­
czas. P ierw szem  bow iem  jest K ółko  
P iaseczn ie pow iatu tczew sk iego zało ­

żone  w  1862 r.

P o sp raA vozdan iu Z arządu z dzia ­

ła lności K ółka przem aw iali goście i 
to pp .: S tarosta T om czyńsk i, jako  

przedstaw ic ie l w ładz rządow ych, N a ­
czeln ik  M akow sk i im ien iem  Izby  R ol­

n icze j, D r. Z akrzew sk i im ien iem  C en ­

trali P . T . R . w  T orun iu i 12 innych  

przedstaw ic ie li w ładz i organ izacy j 

spo łecznych . W  końcu  p . S enato r S e- 

rożyńsk i, prezes pow iatow y  P . T . R .

po d łuższem przem ów ien iu  
dyp lom y S członkom  pracu jącym  w  

K ółku w ięcej an iżeli 25 la t. ? ‘T 
kończen ie w  podn iosłym  nastro ju od ­

śp iew ano  „B oże coś P o lskę 4 '.

S iedem dziesią t la t w iernej pracy , 
w ysiłek gospodarczy trzech poko leń  

zosta ł zam kn ięty sk rom ną lecz pod ­

n iosłą uroczysto śc ią. B yło to św ię to  
praw dziw ego szarego człow ieka od  

p ługa .
I

Świecie. — 100 nowych osad. —  
W  b ieżącym  roku na obszarze pow ia ­

tu św ieckiego przep row adził U rząd  

Z iem sk i parcelację w  czterech m a ­

ją tkach , w  te in na trzech będących  

w łasnośc ią w łaścic ie li N iem ców i na  
jednej dom en ie państw ow ej. O gółem  

u tw orzono 100 now ych  osad .

w ręczy ! w ykazały , że zab itym  jest T eodor L e-  

___ ,r w andow ski, ła t 29 zam . w  P rzechow ie, 
N a za- w  pow . św ieck im , a zb ieg łym i są  A lo j-

• _ 1 '_ _ IZ 2 1).>^>, zł<v r k rA.o 1 I L? 1- i rr

W YCH RZTY

CUCĄ NADAL UCH O DZIĆ ZA  

ŻYDÓ W .

Ż ydow sk i ..N ow y D zienn ik" dono-  
o pew nym  „skandalu" w żydow - 

ie j gm iu iie w yznan iow ej, gdzie  przy

slow ał w ychrzta . O tóż by ło to tak :
W  listopadzie br. w  pew nym  dom u  

żydow sk im  w K rakow ie odby ła się  

czysto re lig ijna uroczysto ść  obrzeza ­
n ia now orodka . W śród gości znalazł 
się świeży m eches, który fakt opusz­
czenia żydostwa zataił, a rodzina  

dziecka w zupełnej nieświadom ości 
powierzyła m u pewną godność przy  
rytuale, którą ten ze spokojem przy  < 

jął, asystując przy obrzędzie  w  talesie  
na szyi. O tein, że był to wychrzta, 
dowiedziano się w parę tygodni póź­
niej.

M ożna sob ie w yobrazić rozpacz  
rodziny oraz konsternację w  urzę ­

dzie, gdyż n ie m oże chyba figu row ać  
w  dokum encie nazw isko  osoby , k tó ra  

w ed le przep isów re lig ji n ie m ogła  
funkcji odnośnej spełn iać .

P rzed k ilku zaledw ie dn iam i pe-  
w ien  żyd  w ’ych rzc il się w 1 dzień  sobo t- 1 

n i. G dy znajom i przyszli do n iego , |  
aby  dow  iedzieć się, czy nap raw dę ów *  

żyd zosta ł ch rześc ijan inem dziecko  

zaw ro ła ło do o jca: „Czego ci żydzi tu­
taj szukają 44.

W  zw iązku z te rn  prasa żydow ska  
dom aga  się u jaw n ien ia ..lis ty  w ychrz-  
tów “ . —

ży  K ończ  i B ron isław  K ośliń sk i z P rze ­

chow a.

— K artuzy. O sobiste. — W  K ar­

tuzach zam ieszkał na sta łe jako em e ­
ry t ks. radca W ilkans, daw niejszy  
proboszcz w  Ł opatkach (pow . w ąbrze ­

sk i) i w  C zystem  (pow . cho jn ick i).

—  Starogard. „O n kupuje u żyda“ . 
N ieznan i m łodzieńcy  przyw iezsa li na  
p lecach osobom , kupu jącym  u żydów  

kartk i z nap isam i: „O n kupu je u ży ­
da" i innem i. P ew na kob iecina p la ­

kat po całym  S tarogardzie ku  n iem a ­
łe j uciesze gaw iedzi. N iew ątp liw ie  

już w ięcej n ie w stąp i do żyda po za ­

kupy .

|B | B | bez gazety

odcięty jest n ie jako od św ia ta  
G Ł O S  W Ą B R Z E S K I jest gazetą  
d la  w szystk ich  stanów  i w arstw  
Z am aw iać już m ożna u listo ­
noszy i na poczcie .

Kqcik radiowy

" —  świecie. Zastrzelony kłusownik. 
D nia 29 grudn ia w  godz. popo łudn io ­

w ych  w  pob liżu  im iejscow ości W yrw  a-  

m łyn , P lew no w  pow r . św ieck im  ro ln ik  

K aro l H erm an z B iechów ka napo tkał 
trzech  n ieznanych m u osobn ików , z  

k tó rych  jeden  m iał na  sob ie w ypełn io ­

ny p lecak . H erm ann podejrzew ając,  

że są  to  k łusow nicy  w ezw ał ich  do za ­
trzym an ia  się, na co ci n ie zareagow a ­

li a jeden  z n ich w ydoby ł brow ning z  
zam iarem  strza łu do H erm anna. H er­

m ann jednak  strze lił p ierw szy  z fuz ji 

do ow ego osobn ika , zab ija jąc go na  

m iejscu . P ozosta li dw aj n ieznajom i  

zb ieg li. P rzep row adzone dochodzen ia

D ziw  ić się nap raw dę należy , że są  
jeszcze tacy  ludzie , k tó rzy  grosz sw ó j 

zanoszą do żyda , najw iększego sw ego  

w  rega .

—  K artuzy. Bezczelny żebrak. —  

P o K artuzach w łóczy ł się przed  św ię ­
tam i pew ien p ijany żeb rak , n ie jak i 

T om iak , odw iedzając sk łady , zw łasz ­

cza przy R ynku , prosząc o ja łm użnę.  
C hodził on po k ilka razy  do jednego  

i tego sam ego sk ładu , a gdy m u od ­
m ów iono pow tó rnej ja łm użny , naw y- 

m yśla ł i w yzyw ał w  najgorszy spo ­
sób ofiarodaw cę. Jednakow oż d ługo  

się n ie cieszył w olnością , gdyż  w kró t-

P IĄ T E K , dn ia 3 styczn ia.
6 .50 K olenda . P obudka do g im nastyk i. G im nastyka . 

6 ,50 K oncert poranny . 7 ,20 D ziennik poranny . 7 .50 M u ­

zyka. 7 ,50 O dczy tan ie prog ram u na dzień b ieżący . —  

7 ,55 P arę in fo rm acy j. — 11 ,57 S ygnał czasu . H ejnał. 

D zienn ik po łudn iow y . 12 ,15 K oncert kam eralny . 15 .00  

A rje i p ieśn i. 15 ,25 C hw ilka gospodarstw a dom ow ego . 

15 ,55 M uzyka lekka (p ły ty ). —  15 ,15 W iad . o ekspo rc ie  

po lsk im . 15 ,20 P rzeg ląd g iełdow y . 15 ,30 L . van B eetho ­

ven — S onata A -dur. 16 ,00 P ogadanka d la cho rych .—  

16 .15 K oncert ze L w ow a. 16 .45 W  k lub ie u liczn ików  (d la  

dziec i). 17 ,15 M inu ta poezji. 17 ,20 R ecita l śp iew aczy . 

17 ,50 P oradn ik spo rtow y . 18 ,00 K w in te t sm yczkow y . 

18 ,50 A rch iw um m iejsk ie w T orun iu (odczy t). 18 ,45  

U tw ory sk rzypcow e W . P agan iu i ‘ego (p ły ty ). 19 ,00 P o ­

gadanka spo łeczna . 19 ,05 W iadom ości gospodarcze z P o ­

m orza . 19 ,09 C hw ilka m orsko -pom orska . 19 ,10 Z apo ­

w iedź prog ram u na dzień nast, 19 ,20 K oncert rek lam o ­

w y. 19 .55 W iadom ości spo rtow e z P om orza . 19 .40 W iad . 

spo rtow e ogó lne . 19 ,50 B iu ro S tud jów rozm aw ia z .e słu ­

chaczam i. 20 ,00 K oncert sym fon iczny , 20 ,5 0 D zienn ik  

w ieczo rny i O brazki z P o lsk i w spó łczesnej. 22 ,3 0 M u-  

•yka taneczna .



N r. 1 ,G L Q S W  Ą  B R Z E S K I"

Kącik S.QPONMLKJIHGFEDCBA

K U JE M Y  Ł A Ń C U C H .
Z g o d n ie z n a sz a z a p o w ie d z ią u m ie sz c z o ­

n ą w N r. 1 5 1 . .G ło s u W  i ih rz e s k ie g o " z u b . r .  

z a w ia d a m ia n y w s z y s tk ic h P . T . U c z e s tn i­

k ó w k u c ia ła ń c u c h a , ż e k u c ie ła ń c u c h a z a ­

k o ń c z y liśm y z d n ie m  5 ! g ru d n ia 1 9 5 5 ro k u .  

O b e c n ie z w ra c a n y s ię d o w s z y s tk ic h  P . T . 

U c z e s tn ik ó w  i ła sk a w e z ło ż e n ie d e k la ro w a ­

n y c h o g n iw  w R e d a k c ji . .G ło su  W ą b rz e sk ie ­

g o d o d n ia 1 5 s ty c z n ia 1 9 5 6 r . . g d y ż , m u s i-  

m y p o d a ć d  > p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i w v n ik  

a k c ji ła ń c u c h o w e j ja k i s p o s ó b z u ż y c ia  

u z y s k a n y c h k w o t. N ie w ą tp im y , ż e w s z y s c y  

P . I . U c z e s tn ic y z e c h c ą ry c h łe m  z ło ż e n ie m  

o g n iw  d o p o m ó c n a m w z a k o ń c z e n iu te j  
a k c ji .

Z a Z a rz ą d  O d d z ia łu P o w r . Z . S .

(— ) M g r . O  w  in a ro w ic z . w ic e p r . p o w ia to w y  

(— ) A lfo n s S z c z u k a , s e k r . p o w ia to w y

W e z w a n y p rz e z p . w ó jta K ru ż y c k ie g o z O s tro w a ,  

s k ła d a n i 3 ,—  z ł i p ro s z ę o d a ls z e k u c ie ła ń c u c h a n u  

Z . S . p . P n ie w s k ie g o F e lic ja n a , p . F a le ń s k ie g o J a n a —  

k ie ro w n ik a s z k o ły p o w sz . i p . S ty  p u lę S ta n is ła w a —  

le ś n ic z e g o z e S k ę p s k a .

P a w e ł S z y m a ń sk i . S k ę p s k .

*

W e z w a n y p rz e z p . J a ra n o w s k ie g o , s k ła d a m n a  

Z . S . 1 z ł i w z y w a n i d o d a ls z e g o k u c ia ła ń c u c h a p p .:  

W ła d y s ła w a J a ra n o w s k ie g o i S ta n is ła w a R o z w a d o w ­

s k ie g o z O s ie c z k a .

W ik to r P io tro w sk i —  O s ie c z e k .

A

W e z w a n y p rz e z p . J o n a s a s k ła d a m  n a Z . S . 1 z ł .

J . E w e r to w s k i.

P . b u d . M a k o w s k i w e z w a n y p rz e z p . W a c ła w a  

D z iliń s k ie g o s k ła d a n a c e le Z . S . 2 z ł .

W e z w a n y p rz e z p . B . B o ż e je w ic / .a z S o k o lig ó ry , 

s k ła d a m  n a Z . S . I z ł i p ro s z ę o d a ls z e k u c ie ła ń c u c h a  

p p .: J ó z e fa C h m ie le w s k ie g o i F e lik sa D ą b k o w s k ie g o z  

W ą b rz e ź n a .

C z e s la w  K is ie le w s k i W ą b rz e ź n o .

W e z w a n y p rz e z p . A . M u z a le w s k ie g o z . C z a p e l ,  

s k ła d a m  n a Z . S . t ,5 0 z ł i p ro s z ę o d a ls z e k u c ie ła ń ­

c u c h p . A lb in a N ie rz w ic k ie g o . k ie r , p o c z ty z P łu ż n ic y .

J a n S a w iń sk i P łu ż n ic a .

W e z w a n y p rz e z p . R o z w a d o w s k ie g o , s k ła d a m  n a  

Z . S . 2 z .l i p ro s z ę o d a ls z e p ro w a d z e n ie a k c ji p . J a n a  

C ie s ie ls k ie g o z R y ń s k a .

A lo jz y R e ih b ro n . R y ń sk .

A

W e z w a n y p rz e z F r. Ł a z a rs k ie g o z Z a -R a d o w is k , 

s k ła d a m  n a c e le k u lt. - o ś w ia to w e L. S . 2 ,—  z ł . i w z y ­

w a m  o d a ls z e k u c ie s iln e g o ła ń c u c h a b ra ć k o le ja r sk ą  

p p . P e lik a n a J ó z e fa . B łe sz c z y ń s k ie g o J ó z e fa , A n to -  

c h e  v ic z a P a w ła i Z a rę b s k ie g o A n a s ta z e g o z G łó w n e ­

g o D w o rc a o ra z J a rz y ń s k ie g o W ła d y s ła w a z P ły w a  

c z e w a i Ł a z a rsk ie g o A n to n ie g o z Z ie le n ią .

J ó z e f M ą te w s k i —  W a ły c z y k .

„T Y Ś N A M  O C Z A R O W A Ł A  D Z IE C K O ” .

Ofiara zabobonu
W ą b rz e ź n o , c z w a r te k .

O s ta tn io  z m a r ła  4 - le tn ia c ó re c z k a M a rja n n y  

T ra w c z y ń s k ie j, z a m ie s z k a łe j n a „ lu k s u s ie " —  

Ś m ie rć n a s tą p iła w s k u te k  z a p a le n ia  p łu c . —

R o d z in a T ra w  c z y ń s k ic h  je d n a k u trz y m y w a ­

ła , ż e ś m ie rć d z ie c k a n a s tą p iła p rz e z „ o c z a ro ­

w a n ie " . O  rz u c e n ie „ u ro k u " n a d z ie c k o p o d e j ­

rz e w a n o z a m ie s z k a łą ró w n ie ż n a lu k s u s ie s ta rą  

K o ś c ie ls k ą .

R z u c e n ie „ u ro k u " m ia ło  n a s tą p ić  je sz c z e  w  

p a ź d z ie rn ik u , g d y  K o śc ie ls k ą p o g ła sk a ła d z ie w ­

c z y n k ę p o  g łó w c e .

K o ś c ie ls k ą , ja k o d o m n ie m a n ą s p ra w c z y n ię  

n ie s z c z ę ś c ia p o c z ę ła ro d z in a T ra w r  c z y  ń s k ic h  

n ie n a w id z ie ć i o d g ra ż a ć s ię , w y z y w a ją c ją  p rz y -

Ś w . katolic- Słońce

w schód zachód

s ty c z e ń M a k a re g o  

G e n o w e fy  

T y tu s a

7 ,4 5  1 5 ,3 5

7 ,4 4  1 5 ,3 7

7 ,4 4  1 5 ,3 6

P O W IT A N IE  N O W E G O  R O K U .

W ie c z ó r S y lw e s tro w y  m ia ł n ie z w y k le , d a ­

w n o n ie n o to w a n y s p o k o jn y p rz e b ie g . N o w e g o  

R o k u  n ie w ita n o  ta k  h u c z n ie ja k w  in n y c h la ­

ta c h . —

W ie c z o re m  w  k o ś c ie le p a ra f ja ln y m  o d p ra ­

w io n e  z o s ta ły  s o le n n e  N ie s z p o ry , k tó re  o d p ra w ił  

k s . B ig u s a  k s . O rz e c h o w s k i w y g ło s i ł p ię k n e  k a ­

z a n ie . L ic z n ie z e b ra n i w  k o ś c ie le w ie rn i d z ię ­

k o w a li N a jw y ż sz e m u z a o trz y m a n e ła sk i w  s ta ­

ry m  ro k u , p ro s z ą c  ró w n o c z e ś n ie  o  b ło g o s ła w ie ń ­

s tw  o  w  N o w y m  R o k u .

N a d e jś c ie  N o w e g o  R o k u  —  1 9 3 6  z w ia s to w a ­

ły d z w o n y  k o ś c ie ln e  i ry k  s y re n y  z m ły n a p a ­

ro w e g o . —

W  lo k a la c h  re s ta u ra c y jn y c h  u p p . B ła s z k o w -  

s k ie g o , S z y m a ń s k ie g o  o ra z n a z a b a w ie M ło d y c h  

*

Z a w e z w a n y p rz e z p . S tu d z iń s k ie g o z K ró l. N o w e j-  

w s i s k ła d a m  n a Z . S . 1 ,5 0 z ł i w z y w a m  d o d a lsz e g o  

k u c ia ła ń c u c h a p . J a n a M a lis z e w s k ie g o , rz ą d c ę m a j.  

I O rło w o .  I sb ra n d t —  O s tro w o .

te m  o d „ c z a ro w n ic y " !

W  u b . p o n ie d z ia łe k , k ie d y K o śc ie ls k ą z d ą ­

ż a ła  d o  p o m p y  p o  w o d ę , n a p a d ła n a s ta ru s z k ę  

ro d z in a T ra w c z y ń s k ic h , p o b il i ją b a rd z o  m o c n o ,  

p rz y c z e m k rz y c z e li „ ty ś z a c z a ro w a ła n a s z e  

d z ie c k o " . Z a c ią g n ę li s ta ru s z k ę d o  d z ie c k a a b y  

„ o d c z y n iła rz u c o n y u ro k " , c o o c z y w iś c ie n ie  

m o g ła u c z y n ić .

S iln ie p o b itą K o ś c ie ls k ą z a o p ie k o w a li s ię  

s ą s ie d z i i w e z w a li p o lic ję , k tó ra z a jś c ie z L k w i-  

d o w a ła .

Z a jś c ie c a łe ś w ia d c z y , ż e je s z c z e ro z p o ­

w s z e c h n io n e  s ą z a b o b o n y . W id a ć , ż e c ie m n o ty  

ta k ła tw o  n ie m o ż n a z w a lc z y ć , s k o ro  z a c h o d z ą  

p o d o b n e  w y p a d k i.

H a n d lo w c ó w  (u p . K lin ik a ) z g ro m a d z e n i g o ś c ie  

b a w ili s ię  o c h o c z o . —  O c z y w iś c ie  o s ta tn i S y lw e ­

s te r n ie p rz y n ió s ł re s ta u ra to ru m  s p o d z ie w a n e g o  

o b ro tu .

D z ie ń w c z o ra js z y p rz e s z e d ł s p o k o jn ie . P o ­

g o d a ja k  n a  s ty c z e ń , b y ła n ie z w y k ła . P rz y p o ­

m in a ła ra c z e j k o ń c o w e d n i m a rc a a n ie z im ę ,  

g d y ż b y ło  b a rd z o  c ie p ło

W D N IU N O W E G O R O K U .

W d n iu N o w e g o R o k u  p rz e d  g o d z in ą 1 2  

z a c z ę li n a p ły w a ć p rz e d s ta w ic ie le w ła d z , u -  

rz ę d ó w , o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h i o b y w a te l­

s tw a d o s a li R a d y P o w ia to w e j, b y z ło ż y ć  

ż y c z e n ia n o w o ro c z n e d la P a n a P re z y d e n ta i 

R z ą d u R z e c z y p o s p o li te j . O  g o d z in ie 1 2 - te j  

p rz y b y ł n a s a lę P a n W ic e s ta ro s ta P o w ia to ­

w y M g r . C w in a ro w ic z , k tó ry p rz y jm o w a ł  

ż y c z e n ia w  z a s tę p s tw ie P a n  S ta ro s ty  P o w ia ­

to w e g o K a lk s te in a , b a w ią c e g o n a u r lo p ie .  

D o z e b ra n y c h w y g ło s ił P a n W ic e s ta ro s ta ,  

p rz e m ó w ie n ie , w  k tó re m  z o b ra z o w a ł d o ro ­

b e k n a s z o ra z w a ż n ie jsz e w y d a rz e n ia w  

u b ie g ły m  ro k u . W  p rz y s z ły m  ro k u , m ó w ił  

P a n W ic e s ta ro s ta , p o w in ji iś m y p ra c o w a ć  

o w ia n i w ia rą w  le p sz ą i ja śn ie js z ą p rz y s z ­

ło ś ć , d la d o b ra w s p ó ln e g o , ja k ie m  je s t w ła ­

s n e p a ń s tw o . C a ły N a ró d w in ie n p o p rz e ć  

w y s iłk i R z ą d u , z m ie rz a ją c e d o u s u n ię c ia  

ty c h n ie d o m a g a ń n a s z e g o ż y c ia z b io ro w e g o ,  

k tó re  d z is ia j n a s t r a p ią . W  z g o d n e j i h a rm o ­

n ijn e j p ra c y  c a łe g o  N a ro d u z R z ą d e m  je s t  

g w a ra n c ja le p s z e g o ju tra  o ra z p o c z u c ie d o ­

b rz e s p e łn io n y c h o b o w ią z k ó w w o b e c P a ń ­

s tw a i p rz y s z ły c h p o k o le ń .

S k o le i p rz e m ó w ił b u rm is trz m . W ą -

Baczność - Rezerwiści 
miasta Wąbrzeźna
W  niedzielę 5 styczn ia o godzin ie  

112-tej —  w  św ietlicy „D om u  Społecz­
nego” (u l. W olności) —  odbędzie się  

organ izacyjne zebran ie koła lokalne­
go Z w iązku R ezerw istów na m iasto  

W ąbrzeźno.

W szyscy rezerw iści —  rozum ieją ­
cy kon ieczność istn ien ia organ izacji  

Z . R . —  proszen i są o przybycie na  

pow yższe zebran ie.

■BM ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

b rz e ż n a p , S c h w a rz z a p e w n ia ją c , ż e s p o łe ­

c z e ń s tw o m ia s ta i p o w ia tu p ra c o w a ć b ę d ń e  

z  c a ły m  w y s iłk ie m  —  w  m y ś l ty c h z a sa d , •  

k tó ry c h m ó w ił p . w ic e s ta ro s ta . N a s tę p n ie  

p rz e d s ta w ic ie le , o b e c n i n a s a l i, s k ła d a li na  

rę c e P a n a W ic e s ta ro s ty n o w o ro c z n e życze­
n ia d la P a n a P re z y d e n ta i R z ą d u  R z e c z y p o ­

s p o li te j , p o c z e m  w p isa li s ię d o s p e c ja ln e j  
k s ię g i .

l^ A G A ! —  JU Ż W  SO B O T Ę W IE C Z O R E K  

K A R N A W A Ł O W Y P . W . K .

D o ro c z n e im p re z y u rz ą d z a n e przez  

P rz y sp o s o b ie n ie  K o b ie t d o  O b ro n y  K ra ju  

m a ją s w o ją re n o m ę . W  ro k u b ie ż ą c y m  —  

w ie c z o re k k a rn a w a ło w y P W K . o d b ę d z ie się  

ju ż w  s o b o tę , 4 s ty c z n ia o g o d z . 2 0 - te j w  

s a l i p . K lim k a .

P rz y g o to w a n ia s ą ju ż d a le k o p o su n ię te  

i z n ic h m o ż n a w n io s k o w a ć , ż e w s o b o tę  

k a ż d y , k to p rz y b ę d z ie n a s a lę D w o ru W ą­
b rz e s k ie g o —  b a w d ć s ię b ę d z .e p rz y d o b re j  

m u z y c e d o w c z e s n y c h g o d z in n ie d z ie l i. K o ­

m ite t p rz y g o to w a ł s z e re g n ie s p o d z ia n e k .

O  p o p u la rn o ś c i im p re z y  P W K . —  ś w ia d ­

c z y d o b itn ie fa k t , ż e z a p o w ie d z ie l i n a n ią  

s w ó j p rz y ja z d  g o ś c ie z T o ru n ia , G rudziądza , 
B ro d n ic y  i in n y c h  m ie js c o w o śc i .

K O N C E R T .

W y d z ia ł S o k o lic p rz y  g n ie ź d z ie  T o w . G im n .  

S o k ó ł w  W ą b rz e ź n ie u rz ą d z a  w  n ie d z ie lę , d n i*  

5 s ty c z n ia 1 9 3 6 r . o g o d z . 1 8 - te j w  s a l i p . S t.  

K lim k a  „ D w ó r W ą b rz e s k i" , k o n c e r t p rz y  k a w c *  

i c ia s tk a c h  w ła s n e g o b u fe ż u . O d e g ra n a b ę d z ie  

ró w n ie ż  J a se łk a  h is to ry c z n a  w  d w ó c h  o d s ło n a c h .  

P o  p rz e d s ta w ie n iu  z a b a w a ta n e c z n a , p o łą c z o n a  

z w y s tę p e m  s o k o lic ja k : ta n ie c p la s ty c z n y i 

ró ż n e  in n e u ro z m a ic e n ia . P o d c z a s c a łe j zabaw y

Damy Czytelnikom to, cośmy obiecali:
Szan. iC zyteln ikom  dodaliśm y do  

poprzedn iego num eru K alendarz  
ścienny  zupełn ie bezp łatn ie. —

O biecaliśm y  dodać rów nież  K alen ­
darz książkow y „P O M O R Z A N IN ” . —  
I ten  kalendarz  dodam y, lecz  ze  w zglę ­
du  na  now ą taryfę pocztow ą i now e  
rozporządzen ie M inisterstw a P oczt i 
T elegrafów  w prow adzająca przep isy  
inne jak dotychczas obow iązyw ały ,  
kalendarz „P om orzanin” dodam y w  

ST Y C Z N IU .

O  tern prosim y  nie zapom nieć, jak  j 
rów nież prosim y o zaagitow anie 
w śród sw oich znajom ych  i krew nych  
za  naszem  pism em , które  przez życzli­
w ość naszych C zyteln ików stać się
m oże w ielką  potęgą. m iała , że C Z Y T E L N IC Y  W P R O W A -

N adchodzący N ow y R ok da nam  
rozw iązan ie całego szeregu w ypad ­
ków  rozgryw ających się na aren ie  
niety lko  europejsk iej ale  całego  św ia ­
ta . K ażdy w ięc św iatły O byw atel w i­
nien o tern w szystk iem  bezw arunko ­
w o  w iedzieć in form ow any  przez ściśle  
przez  nasze pism o.

P rzyznacie Szan. C zyteln icy, że  
niektóre  gazety , chcąc zdobyć sob ie  
A B O N E N T Ó W  P O SŁ U G U JĄ SIĘ —  
W IA D O M O ŚC IA M I F A Ł SZ Y W E M I, 
N A R A Ż A JĄ C  C Z Y T E L N IK A N A  K O ­
SZ T A A N IE R A Z N A P O ŚM IE W I­
SK O .

T aki w ypadek zaszed ł ostatn io na  
teren ie naszego  pow iatu . R zecz zrozu-

D Z E N I W  B Ł Ą D  SĄ  B A R D Z O  R O Z ­
G O R Y C Z E N I.

D latego  należy  unikać  tak ich  pism , 
które w  zdobyciu abonenta , podają  
św iadom ie fa łszyw e w iadom ości, de-  
zorjen tu jące ogół!

Jak  m ogliście Szan . C zyteln icy  za ­
uw ażyć, pism o  nasze  Z A W SZ E  P O D A -  
JE W IA D O M O ŚC I P R A W D Z IW E , 
SP R A W D Z O N E I T O  C O  P R Z Y R Z E ­
K A , W Y P E Ł N IA .

P rosim y  w ięc nadal darzyć nas za ­
ufan iem  tak , jak dotychczas i N IE ­
T Y L K O SA M A B O N O W A ć A L E  
T A K Ż E W E R B O W A Ć N O W Y C H A - 
B O N E N T Ó W , biorąc pod uw agę, że  
P ISM O  N A SZ E  JE ST , B IO R Ą C P O D  
U W A G Ę  O B JĘ T O ŚĆ  K A Ż D E G O  N U ­

M E R U , N A JT A N SZ E M P ISM E M W  
P O L SC E !

Jesteśm y  przekonan i, że w  nadcho ­
dzącym  roku  1936  dzięk i w ysiłkom  na ­
szych A bonentów  i P rzyjació ł pism o  
nasze uzyska przynajm niej jeszcze  
raz ty le  now ych  abonentów , co  w  roku  
1935. —

P rzedpłatę na  now y  kw arta ł m ożna  
odnow ić w  każdym  urzędzie P oczto ­
w ym  w zgl. u listonosza D O  10 ST Y ­
C Z N IA . -

P oniższe dw a  kw ity  prosim y  zużyć  
w  ten  sposób , że  jeden  z kw itów  nale ­
ży sam em u w ypełn ić i oddać listono ­
szow i a drugi kw it prosim y oddać są ­
siadow i tak iem u  co naszego  pism a je ­
szcze nie abonuje!

K W IT  N A  Z A M Ó W IE N IE  G A Z E T Y
Z a m a w ia m  w  U rz ę d z ie P o c z to w y m ;

T y tu ł g a z e ty
M ie js c e  

w y d a n ia C z a s p rz e d p ła ty A b o n .
O p ro c e n t . 

i m a n ip u l .
R azem

Głos Wąbrzeski Wąbrzeźno Styczeń 0 ,7 9 0 ,2 1 1 ,0 0

G a z e tę p ro s z ę m i re g u la rn ie  d o rę c z a ć  d o  d o m u .

K W IT N A Z A M Ó W IE N IE  G A Z E T Y
Z a m a w ia m  w  U rz ę d z ie P o c z to w y m :

T y tu ł g a z e ty
M ie jsc e  

w y d a n ia C z a s p rz e d p ła ty A b o n . O p ro c e n t .
I m a n ip u l . R aiaoi

Glos Wąbrzeski Wąbrzeźno Styczeń, Luty 

1 Marzec
2 ,3 7 0 ,6 3 3 ,0 0

G a z e tę  p ro s z ę  m i re g u la rn ie d o rę c z a ć d o  d e m a .

im ię  i n a z w isk o  . . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .

d o k ła d n y  a d re s z a m a w ia ją c e g o d o k ła d n y  a d re s z a m a w ia ją c e g o

P O K W IT O W A N IE
Z  o d e b ra n ia  p o w y ż sz e j s u m y  k w itu je m y :

P O K W IT O W A N IE
Z  o d e b ra n ia  p o w y ż sz e j s u m y  k w itu je m y ;

. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. , d n ia . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. .  1 9 3 6
U rząd pocztow y (agencja) . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. - . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . , d n ia  . . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 1 9 3 6

Urząd pocztowy (agenoja)

p o d p is i p ie c z ę ć U rz ę d u p o d p is i p ie c z ę ć U rz ę d u
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będą sokolica gościom  podaw ały zakąski zim ne  

i gorące, a jako specjalność flak i, sałatk i róż ­

norakie po w yjątkow o kryzysow ych cenach .

C zysty zysk przeznacza się na urządzenie św iet­

licy dla sokolic . —  Z aproszenia m ożna odebrać  

u p. W . W ietrzyńskiej.

K O L O SZ Y B O W C O W E .

D ow iadujem y się , że w najb liższych dniach  

zostan ie utw orzone w zorem innych m iast —  

K oło szybow cow e.

W  JA K IC H FIR M A C H K U PO W A Ć ?

C złonkow ie L . O . P . P . w inni popierać ty l­

ko te firm y, które na drzw iach do sk lepu posia ­

dają tab liczkę z napisem : „F irm a jest członkiem  

L O PP."
Z apisy na członków przyjm ują w szystk ie  

K oła L O PP. oraz Sekretarjat O bw odu Pow iato ­

w ego W ąbrzeźno .

C O W Y ŚW IET LA K IN O SŁ O N C E ?
D ziś sensacyjny program  dotychczas nieby ­

w ała arcyw esoła, arcykapitalna farsa w K inie  

D źw iękow ym „S łońce — otóż daw no oczeki­

w any V lasta B urian jako K A PIT A N K O R K O - 

R A N . Ponadto na scenie ukaże się po raz pier­

w szy w W ąbrzeźnie człow iek o 100-tu tw arzacn , 

który św ięcił sw e trium fy w całej Polsce i za ­

granicą Ju ljusz Ju ljanow ski, bezkonkurencyjny  

kom ik , m im ik , o którym cała prasa w yraża się  

z zadow oleniem . D yr. K ina udało się go sprow a­

dzić na kilka gościnnych w ystępów . A w ięc  

sp iesz do kina Słońce, gdyż tak iego program u  

jeszcze dotychczas niebyło . Salw y śm iechu!

Pozatem  Ju ljanow ski w ystępuje po  przedsta ­

w ieniu kinow rem w lokalu restauracyjnym pod  

„O rłem ".

N a zakończenie tego m iłego w ieczoru zabrał 

głos kierow nik szkoły , dziękując liczn ie zebra ­

nym w idzom za przybycie, życząc zebranym  

W esołych i zdrow ych św iąt. W idz.

Z EB R A N IE PR O PA G A N D O W E.

K SIĄ Ż K I, — W poniedziałek 6-tego bm . 

(św ięto T rzech K róli) o godz. 5-tej odbędzie się  

w sali p. D euU chm anna zebrane propagandow e  

na które przybędzie red . W achow iak z W ąb ­

rzeźna i w ygłosi referat na tem at: ,,C o pow inien  

czytać ro ln ik", oraz złoży cały szereg w yjaśn ień .

N a pow yższe zebranie pow inien przebyć  

każdy m ieszkaniec K siążek i okolicy .

H A LL O , H A LL O !.

Z łota

W ięc

T U G O LU B .
pragnął coś z pokl

ym

n  y

W drug  

koncert

w idać

ś  w ięteczny  ni

k tórym Sza  

rze, i który

Jak iś dow cipu)  

nad spokojny

tralnego ,

spożyłem

pana bun  

poszliśm y

pokojnym

m utku pogrążoną żo ­

łędzie łub ianym oby-

Z K O N C E K Tl !

(H .

W św iątyni m i-

I.udw ik Siede; M arsz  

lo tn ików — E rnest > rbach i Suite — B allet — Francis  

Poppy.

„  H alka* '

<lo opery uhix l

M ater Polonia

Polsk i — tegoż -am ego autora; M łynarka  

liard ; N iejeden nam prav. 

nierska (C o tam m arzyć  

kiego i Przyjdź — w alcz  

pianu — słow a i m uzyka  

to dokładnie na życzenie  

certow ych nie rozdaw ano.

poniew aż

zw racam y

w ym ow a śp iew aków m e zaw sze  

c/.ęstokrość udytorjum zrozum ieć

senek .

przeciw nie praw da jest, że najw iększą  

troską Z arządu G m iny Podzam ek G olubski 

dotychczas było i pozostan ie go>podart)w  at

N ajlep-zym dow odem rew izja przed pa ­

ru dniam i która nie w ykazaii w żadn\h i 

i kierunku najm niejszego uchybien ia.

T akże praw dą jest, że nie rozpisano ani 

jednego grosza w rodzaju now ego podatku  

dla braku pien iędzy .

D ow ód: R ew izja odbyta przed kilku  

dniam i przez delegatów W ydziału Pow iato ­

w ego.

Z a Z arząd G m in) :

— B A C Z N O ŚĆ SO K O L I! Z ebranie m iesięczne od ­

będzie się w czw artek 2 stycznia 1956 r. o godz. 20-tej 

w sali p. K lim ka H otel D w ór W ąbrzeski. Spow odn  

i spraw obow iązkiem każdego członka jest 

Z arząd .

R Z E M IE ŚLN IK Ó W  

i 7 stycznia 195 6

godz. 20-tej w lokalu p. N apierały . N a porrąd- 

O ile nic staw i się •dpo-  

। za pól godziny odbędzie  

* bez w zględu na ilość  

Z arząd .

w icza. Podajem y  

program ów kon-

m ogło słów pio-

I. zapalonej choince, po  

opłatk iem z naszym i 

ich podarkam i.

iłom przy rodzinnym ko-

aialy . Przy w ykonaniu  

m iejscam i odczuw ać si

pobudzi só lko M uzyczne  

i zachęci do dą-

O północy

'pełn iony był w iernym i. U nas w G olu- 

odby la się rano o godz. 6,'50 , po której

Pierw sze św ięto upłynęło pod znakiem błogiego , 

św iętego spokoju . D zień byt m roźny. D latego też m a ­

ło ty lko ludzi w yszło na przechadzkę. A w arto było  

pójść  

które krzaczki.

żenią ku w iększej jeszcze doskonałości, bo całość pod  

każdym w zględem w ypadła nadspodziew anie w spa ­

niale. L iczne oklask i publiczności spow odow ały na-

goln ie się podobały : M łynarka. N iem a K aszub bez . I o- 

lon ji i M atulu kochana. Sala była dobrze ogrzana i 

śliczn ie przybrana w zieleń . T o też w szyscy z pełnem  

zadow oleniem przyjęli tę m ilą gw iazdkow ą straw ę du ­

chow a w yrażając sw e szczere uznanie naszym am a-

to rom .
Po koncercie baw iono  

kilka godzin przy m uzyce

W IE L K I O B C H O D G W IA Z D K O W A .
W A Ł Y C Z . Z in icjatyw y K oła O pieki R odzi- 

cielsk iej przy Szkole Pow szechnej w W alyczu , 

odbędzie się w niedzielę , dnia 5 stycznia br. w  

sali p. N iedzielsk iego G łów ny D w orzec —  W iel­

ki O bchód G w iazdkow y, na program którego  

złożą się: 1) kolendy i deklam acje dzieci, 2) 

„N asza Szopka" (przedstaw ienie w trzech od ­

słonach), 3) ,,N oc W igilijna (obrazek  sceniczny), 

4) „M ikołaj Św ięty —  niesie prezenty" (obrazek  

sceniczny), 5) W ystęp H eroda.

Po przedstaw ieniu odbędzie się zaibaw a ta ­

neczna z pocztą abisyńską —  aukcją am erykań ­

ską itd . Początek o godz. 18-tej.

C zysty zysk przeznacza się na cele kultural­

no - ośw iatow e szkoły w W ałyczu .

Szanow nych czyteln ików  „G łosu W ąbrzeskie ­

go" oraz okolicznych obyw ateli o łaskaw e po ­

parcie prosi Z arząd K oła.

rżącego Pola i
saneczkow ała się grom a- 

gw iazdkow e jab łuszka

ciii do dom u, życząc z całego serca, by tak ie im prezy  

kulturalne częściej się odby w ały w naszem m ieście.

da dzieci, 

policzkam i, 
czajen i spędził św ięto w śród sw oich u sieb ie, lub u  

sw oich najb liższych , dzieląc się opłatk iem i śp iew ając  

stare, pełne rom antyzm u i czci ku D zieciątku Jezus, 

poL kie K olendy. W szędzie św ięta cisza. N i hałasu w  

restauracjach , ni dancingów w lokalach .

W ieczorem raźn iej cokolw iek zrobiło się na uli­

cach . C alem i sznuram i około godz. 8 z D obrzynia i 

G olubia ludzie ciągnęli do kina

była przepełniona. M y.ślalem . że balkon się zarw ie.

D rugie św ięto przyniosło odw ilż i ożyw ienie ru ­

chu w naszem m iasteczku . N ad w ieczorem odbyło się  

u p. Pr. Jab łońskiego w L isew ie przedstaw ienie arna-

B raci K liników . Sala

SZK O L N Y W IEC Z O R E K W IG IL IJN Y .
O SIEC Z EK . W  niedzielę , dnia 22. 12. ub. r. 

urządziła szkoła tu tejsza na sali p. Jaranow skie-  

go W ieczorek W igilijny . N ajpierw dzieci klasy  

5 i 6-tej odśpiew ały na 2 głosy kilka kolend , 

następnie w ygłaszały w ierszyki i odegrały obra ­

zek sceniczny Jasełka pt. „W B etlejem  .

U roczyście przybyli też trzej K rólow ie, 

sk ładając hołd Jezusow i w szopce. R ów nież  

przybył i żydek do żłóbka, żalił się , że kró l tak i 

ubogi! W ięc nie m ógł uw ierzyć i został przez  

pasterza w ypędzony. Z jaw iły się rów nież i K ra ­

kow ianki, które przy żłóbku odtańczyły —  K ra­

kow iaka. Ile to radości prom ieniało z każdej 

tw arzy , tak am atorów jak i licznych w idzów . 

W reszcie przyszedł anió ł i dzieli się opłatk iem  

z dziatw ą szkolną.

w ą taneczną.
K oncert w ieczorny w H otelu C entralnym  

w spaniały . Ż e K olko M uzyczne tak znak om icie się  

w iąże ze sw ego trudnego ' zadania, tego się  

dziew alem . N ie pow iem , ......  

tykow ania — do tego zresztą nie czuję się  

nym — choć m oże flet byłby się bardzo  

by m uzyce nadać jakąś jeszcze inną barw ę —  ale gra ­

li dzieln ie i dobrze. O becnośc ią sw oją zaszczycili kon ­

cert p. nacze ln ik sądu z m ałżonką, państw o R ajkow - 

scy i Płocien iakow ie, ks. G oebel z O strow itego i inn i 

pow ażni goście. O byw atelstw o G olubia nie bardzo do ­

pisało , choć zw ykle chętn ie w szelk ie im prezy kultu ­

ralne popiera. —  —  Szkoda!
O kres św iąteczny dla niek tórych niestety przy ­

niósł sm utek i żałobę. W piątek — trzecie św ięto —  

odbył się w T oruniu pogrzeb listonosza - ekspedjen ta  

pocztow ego — śp . A ntoniego L ew andow skiego z G o- 

zm arł tam w szp italu , Przeżył on sw oją

spo-

. żeby już nic nie było do kry- 

pow ola-

lub ią, który  

m ałżonkę o jeden rok .
W dniu tym zm arła w G alczew ie śp . Fryda G o ­

golin . baw iąca tam w gościn ie u państw a G rzem skich  

— rzekom o zatru ta szkodliw em jak ieinś jedzeniem . W  

sobotę przeprow adzono na m iejscu sekcję zw łok , która  

jako przyczynę śm ierci stw ierdziła jednakże zapale ­

nie ślepej kiszk i.
W sobotę przed połudn iem pożegnał się z tym  

św iatem po dłuższej chorobie w łaściciel drogerji pod  

O rłem w G olubiu . śp . H enryk A ntoszkiew icz, prze-EDCBA

O B W IE SZC Z EN IE
Z godnie z § 9 roz,p . Spraw W ew n. i M m . 

Spraw  W ojskow ych z dnia 19. 10. 1929 r. o obo ­
w iązku dostarczenia środków  przew ozow ych na  
rzecz w ojska w czasie pokoju , w ozów  z zaprzę­
giem  zw ierzęcym , zw ierząt z uprzężą pociągow ą  
oraz zw ierząt w ierzchow ych i jucznych z spę ­
dem  (D z. U . R . P . N r. 82. poz. 613) Z arząd M iej­
sk i podaje nin iejszem  do publicznej w iadom ości, 
że w  roku 1936 zobow iązani są dostaiczyć środ ­
ki przew ozow e na rzecz w ojska w czasie poko ­
ju niżej w ym ienien i w łaściciele:

1) B udniew ski Jan II; 2) B row ar K unter- 
sztyn; 3) B row ar Pom orski; 4) C hojnacki Fran ­
ciszek; 5) C horzem pa W aw rzyniec; 6) C hw iał- 
kow ski Stanisław ; 7) C hojnacki Ignacy; 8) 
stkow ski M oszek; 9) D udziak W alenty ; 10) D ą ­
brow ski Feliks; 11) E ngelm ann W ilhelm ; 12) Flis  
A ntoni; 13) Freude Pio tr; 14) G ebert E m il; 15) 
G ogolin K arol; 16) G aszyński Z ygm unt; 17) 
G rzeszew ski L eon; 18) G rapentim  Ida, 19) G ó ­
reck i Z ygm unt; 20) H offm ann Jan ; 21) H ajden  
E m il; 22) H ostm ann A ugust; 23) Jaranow ski 
A nastazy; 24) Jeziersk i M ieczysław ; 25) Jan ­
kow ski T eofil; 26) K uca Stanisław ; 27) K oehler 
E m il; 28) K orthals E dw ard; 29) K uca Franci­
szek; 30) K lem phan M ichał; 31) K oepke Ferdy ­
nand; 32) K lim ek B ernard ; 33) K orthals M arta; 
34) L edw ochow ski K onrad; 35) Ł ukeiw ski Sta ­
nisław ; 36) L ange Fryderyk; 37) L esińsk i A na ­
stazy ; 38) M arcin iak A ntoni; 39) M anikow ski 
Ł ucjan ; 40) M arkuszew ski W ojciech; 41) M ali­
now ski A ndrzej; 42) M uller Fryderyk; 43) M e- 
derska K azim iera; 44) M łyn Parow y; 45) M ar­
szałek Jakób; 46) M aguda A ndrzej; 47) M alzahn  
A ugusta; 48) M elerow ski Franciszek; 49) M e- 
dersk i B ronisław ; 50) N itz R einhold ; 51) O bst 
W iktor; 52) Piela M ichał; 53) Potonski Franci-

Głosy naszych Czytelników
Podzam ek G olubski, 

D o
Szanow nej R edakcji

iT udnia 1955 r.

W ąbrzeskiego"  

W ąbrzeźnie  

prasow ej par. 11, upra-

„G łosu

W m yśl ustaw y  
sza Z arząd G m iny Podzam ek G olubski o na ­

stępujące sprostow anie artykułu „Podatek  
od głupoty C iał Sam orządow ych", um iesz­

czonego w „G L W ąbrzeskim " z dn. 24 gru ­

dnia 1955 r. N r. 152. pod rubryką „G łosy na ­

szych czyteln ików ":
A d 1) Praw dą jest, że Z arząd G m iny  

Podzam ek G olubski przed niedaw nym cza ­

sem w ysiał płatn ikom nakazy płatn icze po ­
datku w yrów naw czego, zw ażyw szy , że po ­

datek ten stanow i in tegralną część budżetu  

na rok 1955-56 uchw alonego nie przez sam  

Z arząd G m iny, ale przez całą R adę G m iny  
Podzam ek G olubski, a zatw ierdzony przez  

W ydział Pow iatow y w W ąbrzeźnie.
Z arząd G m iny zm uszony w ięc był poda ­

tek ów ściągnąć, dając już tern sam em do ­

w ód sw ej dojrzałości in telek tualnej.
A d 2) N iepraw dą jest „jakoby Z arząd  

G m iny Podzam ek G olubski nie troszczył się  

o to , ażeby gospodarow ać w ram ach sw ego  

budżetu , lecz jakoby szedł po lin ji naj­
m niejszego oporu , rozum iejąc bardzo w y ­

godnie dla sieb ie, że o ile brak pien iędzy to  
należy w yrów nać przez rozpisan ie now ego  

podatku,

szek; 54) Pio trow ska A ntonina; 55) Putynkow ski
Franciszek; 56) Piskor A dam ; 57) Piesow icz Sta ­
nisław ; 58) Potorsk i M . i K s.; 59) Pytkow ska  

60) Pszczółkow ski Józef. z z
N adm ienia się , że w roku następnym po ­

w ołani zostaną inn i w łaściciele do dostarczenia  
środków  przew oizow ych na rzecz w ojska w cza­

sie pokoju .
O czasie , rodzaju i obow iązku dostarczenia  

środka ^przew ozow ego, każdy w łaściciel zostan ie  
pow iadom iony osobnym  nakazem  ze strony Z a ­

rządu M iejsk iego .
W niesien ie eiw tl. prośby obecnie jak i w  

term inie dostarczenia środka przew ozow ego, 

bez rozpatrzenia.
W inni niedostarczenia środka przew ozo ­

w ego w zgl. dostarczenia takow ego w czasie  
spóźnionym , jak w yznaczony zostan ie w naka ­
zie bez należytego uspraw iedliw ienia, ulegną  
grzyw nie lub karze aresztu zastępczego zgodnie  
z istn iejącem i w  tym  kierunku  przepisam i karne- 

m i.
W ąbrzeźno , dnia 24. 12. 1935 r.

Z arząd M iejsk i
B urm istrz , (— ) Schw arz

K siążkow ej 
bieg łej i sam odzielnej ze  
znajom ością języka nie ­
m ieckiego poszukuję za ­
raz.

Z głoszenia z odpisem  
św iadectw proszę kiero ­
w ać do adm . G łosu .

P okój
do w ynajęcia  
W olności 70

asm

r

- W A L N E Z E B R A N IE T O W .

SA M O D Z IE L N Y C H odbędzie się di 

roku o  

ku obrad w ybór Z arządu . < 

w iednia ilość członków , to  

się drugie W alne Z ebranie  

członków .

— U W A G A E M E R Y C I!

E m erytów —  

dnia 4 stycznia 1956 r. 
H otelu D w ór W ąbrzeski, na które się w szystk ich em e ­

ry tów państw ow ych jak i sam orządow ych, ich żony, 

w dow y i siero ty oraz sym patyków nin iejszem serdecz ­

nie zaprasza. Z arząd.

- Z W IĄ Z E K IN W A L ID Ó W W O JE N N Y C H — K O ­

L O W Ą B R Z E Ź N O . Z ebranie m iesięczne K ola odbędzie  

się 5 bm . o godz. 2-g iej w lokalu p. M arkuszew skiego . 

Spraw y b. w ażne a m . in . spraw y w dów . Przybycie  

w iec w szystk ich członkiń i członków konieczne.
Z arza.d .

— R O D Z IN A R E ZE R W IST Ó W — Z A R Z Ą D K O L  k 

W W Ą B R Z E Ź N IE . Z ebranie m iesięczne K oła R odziny  

R ezerw istów odbędzie się w niedzielę, dnia 5 styczaia  

1956 r. o godz. 16-ej w lokalu p. Szym ańskiego .
Z arząd .

-  W A L N E Z E B R A N IE Z W IĄ Z K U W E T ER A N Ó W  

PO W ST A Ń N A R O D O W Y C H R . P . 1914-19 - K O L O  

W Ą B R Z E ŹN O odbędzie się w niedzielę, duta 12 stycz­

nia 1936 r. o godz. 15-tej w lokalu p. N apierały z na ­

stępującym porządkiem obrad:
1) Z agajen ie, przyw itanie gości, w ładz i prasy . 

2) O dczytan ie pro tokółu z ostatn iego w alnego zebra ­

nia. 5) W ybór przew odniczącego w alnego zebrania. 

4) Spraw ozdanie ustępującego zarządu: a) prezesa, b) 

sekretarza, c) skarbnika, d) kom endanta. ">1 Spraw oz  

danie K om isji R ew izyjnej, dyskusja nad spraw ozda­

niam i i udzielen ie absolu torium ustępującem u Z arzą­

dow i. Przerw a 5 m inutow a.
W ybór now ego Z arządu: a) prezesa i w icepreze­

sa b) sekretarza i jego zastępcy , c) skarbnika, d) ko ­

m endanta. e) K om isji R ew izyjnej. 8) W olne głosy i 

w nioski. 8) Z akończenie. Z arza.d .

Z ebranie Stow arzyszeniu  

K olo W ąbrzeźno odbędzie się w sobotę, 

o godz. 16-ej w górnej salce

D ruk.: Z akłady G raficzne B . Szczuki W ąbrzeźno-P ow  

W ydaw ca: B olesław Szczuka. — R edaktor odpow iedz.: 

A dam Szczuka — W ąbrzeżno-Pom „ ul. M ickiew icza 1

is Z arząd M iejsk i W ąbrzeźno odda w  dzierża ­
w ę najw ięcej dającem u ............................

tegoroczny sprzęt trzciny
z jezior m iejsk ich w całości lub częściow o.

O ferty sk ładać do dnia 6 stycznia 1936  r

w  ratuszu pokój nr. 6.
s® Z astrzega się praw o dow olnego _ w yboru  
oferen ta w zgl. nieuw zględnien ie żadnej z o.ert.

B urm istrz

(--) Schw arz

Najszczersze życzenia 
pomyślności

w NOWYM ROKU
składa Szanownej Klienteli

następca W. Napierała
Wąbrzeźno, ul. Bron. Pierackiego

O głaszajcie się
w G Ł O SIE W Ą B R Z ESK IM

K IN O  

dźw iękow e  

SŁ O Ń C E

K siążnica  K opem ikańska  

w  T oruniu

D nia 2 1. o godz. 8,15 i 3 1. o godz. 5 i 8,15 w . rozśm ieszy  
publiczność do łez niezrów nany V L A ST A  B  U  R 1 A  N w  film ie  

KAPITAN MARYNARKI 
O godz. 5 w szystk ie m iejsca 49 gr. dla dzieci 25 gr.

O d dnia  *4 i w  n edzielę dnia 5 o godz. 5, 7,i9

Przed ekranem  rozw eseli publiczność niezrów nany kom ik sensacja  
X X . w ieku Juljan Juljanow ski. W restauracji doborow a ork ie ­
stra K oncert— D ancing Z apow iadam y Serenadę Schuberta


